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KrAKÓW I 

Słusznieśmy przewidywali, iż 
Wystawa bydła i narzędzi rolniczy 
zapewnie okazalszą niż poprze 
miejsca przygotowane na 
dła, wystarczające prze 


tegoroczna 
ch będzie 
dnia. Dziś już 
omieszczenie by- 
á dwoma laty, oka- 


zały się być niedostatecznemi, jest więc na- 


cze liczba onego przy- 


dzieja, że znaczna jesz e 
e beć łatwości dóstawy 


będzie, zwłaszcza w 0 | 
Śdibękióśej ze stróń Wys. Rządu przez 
bezpłatny dowóz i © wóz przedmiotów wy- 
stawy na kolei galicyjskiej ( wschodnićj J: 
Walka o pierwszeństwo téj lub owéj rasy, 
o wyższość tćj lub owéj machiny rolniczej 
jest dla rolnictwa a zatem i bogactwa kra- 
jowego prawdziwą walką o zasady. Przed 
dwoma laty prowadzono ją namiętnie, co do- 
wodziło wielkrćj jéj ważności. Do dziś dnia 
musiała się już wykazać rzeczywista war- 
tość i bydła i iiarzędzi, sądzimy więc, że 
ogłoszenie rezultatu prób paroletnich ważną 
uczyniłoby przysługę dla gospodarzy wiej- 


_Skich. Wśród olbrzymich zapasów europej- 


skich minićj mogliśmy zwracać uwagi na do- 
Mowe sprawy; dziś ceny zbóża, sprawy gieł- 
dowe, postęp rolnictwa i przemysłu zajęły 
miejsce biuletynów i raportów wojennych tu- 
dzież not dyplomatycznych. Dziennik jako 


Obraz bieżących zdarzeń musi być wierne 


ich odbiciem; 
zajmie przez dni 
naszą, 


dla tego wystawa krakówska 
kilka przeważnie uwagę 
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||| Z wWadowskiego 10 czerwca. 
- 0d js akamikizajo korespondencye 
z wnętrza kraju i nikt się do ziomków nie odzywa; jaka 
jest tego przyczyne? Boh znaje, jak Rusin powiada. Ko- 
leje żelazne, znów szynami ugódziły w sercenaszych do- 
chodów, 8 raczój w propinacye. Co nie: wzięła niebosz- 
ezka wstrzemięźliwość, to. wzięła kolej — VEADI 
jak „koléj,“ 00 SW4 nazwą jednych „wznosi, i rugic 
poniża. — Ciekawy jednak jest Świat co taki nowy 
chrzest przebywa. I tak szosa, PTZY którój Bóg mnie 
osadził-— straciła ruch zwykły, kiedy niekiedy przesu- 
nie się nią jakaś furka z okolicy, jakas bryczka z nie- 
daleka i stanowi drogę między miasteczkiem lub. linią 
kolei żelaznój. Karczmy przy SZOSIE, jesli uległy loso- 
.wemu. zniszezeniu—: nikt nie odbuduje, jeśli starość „je 
pochyliła, nikt nie podpiera, do. komuż chce się dla 
oka: przejeżdżających wykładać pieniądze. Byłem temi 
dniami w Białćj mieście jednem z najhandlowniejszych 
miast. w kraju, wszystko tam sprowadziło się do kolei 
żelaznój, oberże co dalej od kolei, upadły, a wzniosły 
się: nowe blisko, to zrobiło mi przypomnienie, żei u nas 
tak się, dzieje, nowe wznoszą” się imiona rodzin; a da- 
waw upadają los, zwykły spior i ludzi, dla czegoż 
nie miałby: wpływać i na miasta. c 
pęd P omgaan U Biały, to muszę 0 nić) 
coś powiedzieć, otóż Biała i B Isko są to dwa, bliżnia- 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA: 


GRÓB BŁOGOSŁAWIONEGO 
IZAJASZA BONERA: 


KRAKROWIANINA Siłę 
wKościele $. Katarzyny naKażimierziu. 
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Podczas: tego nabożeństwa , prawiący ia 5ć 
Gwalbert- Dominikan, przedstawiał słůche cz pt = 
Rósławiony Izaiasz w tym klasztorze życie i pozie 
Swoje tak piłnie i wiernie stósówał: dó' ustaw. a sko, 
nych, że byl wszys areny 
| szel wiąfóbliwości. orz 
ii pieron któremi Bóg wsławił tę świąto- 
bliwość: sługi'swego, tak z8 życia jak i po śmierci, Po” 
wiedział : 

> „pd godna; A throw jego gry 
twami udowodnione jest. e gdy roku “pańskiego : 
niektóre niewiasty bawiące się! nietządem; stanęły na 

em błogosławionego Izaiasza , cudowną jakąs MO- 
cą z nóg były zwalone i odepchnięte, a od ptzestra- 
chu ledwie niepoumierały. Tak to scyktyr aluga bo- 
Ski, i śladu rozpustnych niewiast paea a 

Po tych słowach kapłana, rzy się pani Sordello- 
wéj, że oczy wszystkich na: nią zwrócone zostały 
ząc, jakie wrażenie zrobiła ta wiadomość , mogąca 


WOŚ 7 


Państwie Austryackiea (poostą) | 


ubylo tak zagęszezóne Z 
|nie było się pewnym 


Kraków 15 


ki brat i siostra, tam wyrabiają Sukua, w których po- 
dobno Turcy, Persy i Chińczyki chodzą, tam są skła- 
dy na tysiące korcy, kukurudzy, na krocie garncy okọ- 
wity, składy bawełny i fabryki bawełnianych wyrobów, 
powozy, których można bezpiecznie dzień cały bez ze- 
psucia używać — byle w wozowni stały— bryczki i 
Bóg raczy wiedzieć co fabrykują jeszcze, jednak prze- 
ważną gra rolę, fabryka sukna, którą jakiś Niderland- 
czyk przed 30 Ikty założył. Zatrudnia około 250 ludzi 
i w jednym gmachu ma przędzalnię, fkalnię i farbiar- 
nię i jak się tam wełna dostanie, to ledwie że surdu- 
tem nie wychodzi stamtąd. Machina parowa o sile 20 
koni powoduje tym całym warsztatem. Pomniejszych 
fabryk, zatrudniających 100 i więcćj ludzi jest tam kil- 
ka, ale dużo trafia się bankructw, których powodem 
może głównym jest lichwa, a lichwa urosła, że nie ma 
bariku eskomptowege; lecz żeby kto nie myślał, że tam 
lichwa nie ma swegó tytułu, któryby ją uszlachetniał, 
otóż lichwa tam nazywa sę eskonto, które od boga- 
tszych bierze się po 1°% na miesiąc, od uboższych, 
żeby się dorobili 1*/49/,, co znaczy, pierwsze 129/, ro- 
cznie, drugie 18%. Miasto zaś samo, jestto obraz han- 
dlowy, nikt nie myśli o upiększeniu jego, czarne, ogorzałe 
domy, brudny rynek, pełno bud, pełno brudów, sklepy, 
są to niby piwnice ciemne, w których jednak wszy- 
stkiego dostaniesz. : 

W bMilsku jest zamek książąt Sułkowskich, jako 
w stolicy majoratu tój rodziny — od kilsudziesiąt lat 
niezamieszkały, dopiero teraz dla władz obwodowych 
zaczęto go reparować. — Koléj żelazna zbogaciła wię- 
kszość, choć mniejszość, zupełnie prawie upadła mo- 
że momeńtalnie — nim wymyślą jakiś nowy środek 
zarobkowania. CRAPS j e 

Wracałem ź Biały koleją żelazną, która się w Dzie- 
dzicach łączy cdnogą, z koleją Wiedeńsą — tam scho- 
dzą: się pociągi, jeden jak p.wićdziałem z Biały, dru. 
gi z Krakowa, trzeci z Wiednia, — Trzeba mieć wielki 
instynkt, żeby zamiast do Krakowa nie pojechać do 
Wiednia, bo niema zwyczaju, aby wywieszano. tablicę, 
dokąd pociąg idzie, albo jak to w innych krajach jest 
zwyczaj, aby wołańio, gdzie odchodzi — bowiem, sły- 
chuk. Ao kondyktorów —. „Station Dediz — fünf mint- 
ie e Ez nadszedł k 

i 'ociąj ; t CA AANE P sze RE 4 v 
AANO DAE MA DIRKA PAT podziny Do god OŚwięci: 
mem wyskoćzył z szyn pociąg. Lecz wróćmy do po- 
czątku mojćj korespońdencyi, to jest stosunków na- 
szych. — Otóż propińacya w mająt:ach przy szosie le- 
żących, okropną stratę poniosła, i tow dwójnasób: że bu- 
dynków, dawniejszych karczeńń, utrzymywanie pózostało 
i utrzymywanie karczmarzy, którym teraż płacić trzeba 
żeby tam siedzieli — to fraszka, ale jak zechcą ordy- 
naryi za to że siędzą, to będzie dopiero gorzój. 

Urodzaje piękne — żyta się udały, pszenica piękna, 
jarzyny się znaczą — a lud nauczony głodem tak swo- 
je role uprawia i obsiewa, że mam nadzieję , że może 
tutaj przednowku. bać, się, niebedzie trzeba. — Robotnik 
chętny i dostateczny, może DA de przekonanie že eblop 
racuje byle nie o głędzie, bO drogość choć wielka, ale 
AA LBR dzienna praca na wyżywienie, dla tego, że 
niewidać głodu, chęć i zdatność jest do pracy. 

w KM e moim przed zaprowadzeniem urzędów, 
JĄC todziejstwo, że nigdy pra ie 
> swojćj własności, dziś energiczne 

CZA tnika powiatu w Kalwaryi, wielce 
Seiki naczelnika kyidać stąd, że oea suro- 
zmniejszyło złą wol . woj 
wości prawa powstrzymuje 24 Wote. 
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więc i ja czekałem 


"aa „= aby się z” nią” coś podobnego nie- 

„eg ik ani e ogarnął, a spuściwszy na dół 
oczy biewiedziała co robić» ale wkrótce się upamiętała 
i ze zwykłą sobie a ZI! 
wszystkim w oczy, ZŁ! 
czeniu, że ani' we WZTO 
nikt jéj myśli, jéj uczuć: 
Tymczasem kapłan 0 
„Widzicie, że grób te80 
bie Bóg na miejsce cud 
pokuty. Dziwiąc się i 
pańskiego, w szukaniu n 


tym cudzie tak dalój mówił: 


as i powołaniu -do upamięta- 


nit, spiaszci ane do tego: grobu, a wstawien- 
ia = mak pit wam, 14 ską wasze Pan 
Bog oczy na sprosność dusż l 1 pea ŻA- 
łosne i stateczne, a mężne ku. pokucie A 1 

„Ale jeżeli w sprosnóm „akc Aet MREMA: „fo 
kolwiek dobrój woli do poprawy» ninka wia tego miej- 
sca uświęconego zwłokami naszego rodaka — bom wam 
owiedział, co czeka.“ z 
i Bezbożna ih d ep A po usłyszeniu tego napo- 
je zamiast myśleć 0 p 
występki, myg j wieść» JE KU 2 AAN 
mócić się kaaa rn wejrzeniem swojóm, jak jéj 
się zdawało, chcieli jęepheńbić, pomiżyć 1 zawsty- 
dzić. 1 cóż robi? Oto w swój złości i zaślepieniu, sa- 
ma niewierząc w ten end wydarzony przy grobie bło- 
osławionego Tzaiasza , umyśliła korzystać z tak ma- 


opłatą : 


> s. Wiedeń li czerwó. 
© Przekonanie tutejszego gabinetu, że we Włoszech 
rozsądek przemoże nad potdmuchami namiętności i że 
przyrzeczone, a w depeszy z 18 mają przez, hrabiego 
Buola ponowione kroki do ulepszeń spółecznych i ad- 
ministracyjnych dadzą się, zaprowadzić przez rządy Spo- 
kojnie i z należną rozwagą, wzmaga się i ustala. Oj- 
ciec Śty chce w tój mierze dać pierwszy, jak się zda- 
je przykład. Usposobienia kardynała Śtonelli i innych 
wpływ na Papieża mających osób zapowiądają że w pra- 
ktyce wzniosłe myśli i szlachetne zamiary Ojca Sgo 
przyniosą zamierzone rezultaty. W Neapoju nie ma opo- 
ru, lecz za to słuszna obawa, żeby domagania się dwo- 
rów zachodnich nie zwichnęły kierunku, który rząd sam 
chciał przyjąć i stósownie do swego postanowienia prze- 
prowadzić. Dotychczas wszakże tak noty zwłaszcza 
franćuzkie jak i odpowiedzi z Neapolu, niepozwalają po- 
wątpiewać, o pomyślnym tych narad skutku. Stan To- 
skanii, zdaje się być zadawalniającym, W Parmie ksie- 
żna rejentka myśli szczerze 0 ulepszeniach opartych na 
porządku i słuszności, lecz umysły mas, są w znacz- 
nój przynajmniej części zaprzątnięte jnnemi wyobraże- 
niami. Bliskosć Piemontu wpływa na to usposobienie 
nie pomału. Wszakże hr. Cavour zdaję się przychodzić 
do przekonania, że agitacya podniecaną lub wspierana 
przez Piemont, posłużyłaby niechybnie do obrachowania 
nieszczęścia. Gabinet francuzki dał p. dę Guiche posło- 
wi swemu w Turynie, najtreściwszę w tój mierze: po- 
lecenia. Francya chce „porządku i postępu umiarkowa- 
nego we Włoszech, ale bez zaburzeń i wstrząśnień. Ba- 
ron Bourqueney wraca tu z nowemi w tym duchu za- 
pewnieniami. E SOSY 

Książe Gorczakow miał wéžóraj posłuchanie u N, 
Pana dla złożenia, swych listów odwołalnych. Cesarz 
wysoko cenił osobiste zdolności i przymioty posła ro- 
syjskiego i dał mu, tego i w tem posłuchaniu nieza- 
przeczone, jak mówią, dowody. Czas zatrze wrażenia 
zostawione przez. politykę na osobach, a interesa zbliżą 
może prędzćj niż się wielu zdaje, oba te państwa da- 
wnićj tak scisle z sobą złączone. Cesarz Aleksander II 
przywrócił pokój, dał amnestyą i nadzieję lepszego by- 
tu; pokażał Rosyl wielką przyszłość 


Rok 1856; 


ŁOSZA Przyjmują sie do umieszczania w Inseratach: À 
OGŁOSZENIA , ODEZWY; UWIADOMIENIA, DóNmsmwNīia wszelkiego rodzaju, ty- 
ozące się przemysła, handlu, rolnictwa, Sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 


sł wiorsza drobnego za jednorazowe amieszozenie po 4 kr., ra następne po 2 k 
Dò Eażdogo iaseratu sałączone być winno tOkr, na opłatę stęplową za kaž- 
Eo dorasówó_ umieszoxenie. : 
Lisey « pieniędzmi pronameracyjnemł | inseratowemi przócyłene być winny 
franko do Bièra Rxpedycyi Cuast. y 
Łisty roklamacyjno nieopioczętowano nieulcgają frankowaniu. 
Listy niofrankow ano 


nieprzyjmują się. 
Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. 


aż 


głowę nie mieści, to bywa mianowane marzeniem. W gło- 
wę Gazety Spenera nie mieści się handlowa Austrya 
i Niemiec unia, ale projękt ten rusza się już zbyt wi- 
docznie w łonie środkowćj Europy, aby go można po- 
liczyć do kategoryi marzeń.  Austryackie dzienniki idą 
ńiewątpliwie za daleko, twierdząc, że i Prusy nic już 
przeciwko projektowi takowemii nie mają. W teoryi być 
to może, ale, w praktyce OPINIA Prus daleką jest jeszcze 
od przekonania się, Że, projekt, może. być tak łatwo i 
prędko przeprowadzonym. O ile słychać, Prusy w osta - 
tnim czasie do tego się tylko przychyliły, że w roku 
1860 wyznaczą, pełnomocników na konferencyą odbyć 
się mającą pomiędzy członkami Związku celnego, a 
Austryą, celem uskuteęznienia nowych zmian w dotych- 
czasowym traktacie handlowym i taryfie celnćj. Że Pru- 
sy nie są bynajmnićj jeszcze tak usposobione, aby po- 
litykę swoję handlową , w kierunku projektowanćj unii 
prowadziły, o tém można się z tego przekonać, że, 
gdy niedawno temu rząd bawarski podał w Bundestagu 
wniosek o ułożenie ogólnego dla Niemiec kodeksu þan- 
dlowego, z nadmienieniem, aby za podstawę pracy wziąść 
francuzki Code de commerce, Prusy z kilku innemi 
państwami okazały się wnioskowi temu przeciwne. Pra- 
wdopodobnie więc, wniosek tak blisko z unią handlową 
pokrewniony żadnego nie będzie miał rezultatu. 
Cesarzowa matka opuszcza Sanssouci w przyszłą 
sobotę, udając się najprzód do. Weimaru dla odwiedze- 
nia Wielkićj Księżnćj wdowy, siostry cesarza Mikołaja. 
Po skończonćj kuracyi w Wildbad Cesarzowa znów 
niejąki czas przepędzi w  Potsdamie, nim uda się na 
koronacyą Cesarza Aleksandra do Moskwy, , Ze strony 
Prus miał pojechać, na koronacyą brat królęwski książę 
Karol;, dzis mówią, że pojedzie książę Fryderyk Wil- 
helm syn Księcia Pruskiego, domniemywany następca 
tronu po ojcu. Książe Pruski dziś udał się do Baden- 
Baden, skąd z żoną i córką pojedzie do Londynu,, Nie 
wiém, skąd wzięła się,i w listąch moich „wiadomość, 
że Księżna Pruska znajduje się już teraz w Lon- 
dynie, Trudno prowadzić kontrolę podróży książęcych. 
Gdybyście mieli, drugiego korespondenta «w Berlinie, po- 
dobnie jak w Paryżu, możeby mi przyszło spór pro- 


ów —, „Stati fünf mini i ) w nowym wyo- | wadzić, de lona caprina. Cesarz Aleksander mial posłać 
stoją pół godziny czasem więcćj, je-|brażeń i działań kierunku. Kto tak myśli i kto przebył | Cesarzowi Francuzów.. wielką wstęgę orderu sgo An- 


sam ciężką „szkołę. doświadczenia ten i urazy łatwo drzeja. Hr. Ney, który jeździł do Petersburga, otrzymał 


zapomnieć potrafi. Książe Gorczakoy miał długą roz- 
mowę z hr. Buolem. Widział się nareszcie prawie ze 
wszystkiemi ministrami zagranicznemi i ogólnie utwier- 
dził przekonanie, że pokój 30go marca będzie trwałym. 


z Bkerifm 12 czerwca. 

4 Nowin politycznych nie ma żadnych. Dziennikom 
zabrakło materyału do artykułów rozumujących. Każdy 
rozprawia o czem innem, o tem co mu przypadek ‘lub 
chwilowe usposobienie na: myśl przywiedzie. Kreuzzei- 
tung o powodziach we Francyi, które uważa za karę 
Boską zesłaną na przemysłowy materyalizm. Szkoda, 
że nie wie, że Francya ma w swoim cesarzu kondu- 
ktora przeciwko niepogodom, chmurom i wodom, a za- 
tem i przeciw zrządzeniom Bożym. Gazeta Vossa roz- 
prawia o konflikcie amerykańsko-angielskim, i znajduje 
to co wielu znajdują, że nie ma w nim powodu do 
wojny. Nationalzeitung czyni uwagi nad obecnym sta- 
nem prasy europejskićj, i odkrywa, że stratiła dawny 
swój urok i potęgę. Gazeta Spenera rozbiera projekt 
unii handlowćj austryacko-niemieckićj, i nazywa projekt 
takowy w obecnych mocarstw Europy stosunkach ma: 
rzeniem. Marzenia były w modzie podczas ostatnićj woj- 
ny, ale teraz także na nich nie zbywa. Co się w czyją 


Po skończonóm przeto kazaniu, kiedy za księdzem 


idącym „przez kościół do kaplicy błogosławionego lzaia- | przywodzi, iż bez bojaźni mówi do męża: 
upami sza dla ofiarowania mszy świętój, Szli pobożni chcący | dozwolił widzieć to .pohańbienie dusz 
ango nam- bezczelnością zajrzała Jej wysłachać, i ona z nimi poszła, mówiąc z uśmie- |niając mi wnijścia do tego miejsca § 
1fawszy: tylokrotnemu doświad- | chem szyderskim do swego męża: Słyszałeś co ksiądz | więc, aby nie tajna była przed t 
ku, ani w twarzy niedopatrzy | plótł, chodźże zobaczyć , jak cnotliwą masz żonę! 

- Skoro tylko weszła w korytarz wiodący do tój ka- | nie mogło, w sercu znaleść gi 


plicy, zapytała prowadzącego męża, czego ją wstrzy- 


naszego rodaka wybrał so-|muje? Po otrzymanóm zapewnieniu, że zdaje się jej,! jąc jéj dalój, i niepowiedzi 
w, powołujących grzesznice do | postąpiła kilka 
zdumiewając łasce miłosierdzia | robisz ! 


kroków, stanęła, mówiąc: puszczaj, co 


Zdziwiony Sordello temi przywidzeniami chciał jéj 
to perswadowąć, lecz gdy na nią spojrzał , bladość jéj 
twarzy i obłąkane oczy przekonały go, że jakaś siła 
działająca na wyobraźnię, umysł jéj: w niepojęte wpra- 
wia pomięszanie, Chce, aby z nim „wyszła, ale ona 
wyrwała mu sig z rąk, i siliła się isć dalój, ale nie- 
mogła, bo Jakby ją ki niepuszczał , a trzymał mocno. 
„ Jeszcze nieprzywiodło to ją do upamiętania, a za- 
jeta więcćj ludźmi niżeli Bogiem zakryła swą twarz 
rękami, aby oczy niewidziały upakarzającego wejrzenia, 


rzebłaganiu Boga za swe | otaczających ją osób. — Lecz posłyszawszy mówiące. 
jak zawstydzić i po-|go męża: Chodźmy póki nikt na nas niepatrzy! ośmie- 


lita się spojrzyć około: siebie, a: widząc, że Wszyscy 
weszli do kaplicy i tylko oni na korytarzu zostali, po. 
myślała sobie: Bóg nie poniżenia, ale pokuty mój 
pragnie. i 

Sprawdziło się na tój kobiecie, że jedną dobra myśł 


I Polityński Karol, obywatel Tarnowski . . . 


order sgo Stanisława pierwszćj klasy. Rok bieżący był 
rawdziwóm żniwem dek j j i 
SEn | | ia dla wojskowych i 
_ Zawczorajsza burzą sprowadziła: potrójne uderzenie 
pioruna w samem. miescie. Szkody stąd nie było ża- 
dnćj, Jeden z piorunów spadł o parę set kroków od 
mego mieszkania, „w niewielki domek pastora, chociaż 
tuż obok miał kościół z wieżą. Powietrze: się przeczy 
ściło i ociepliło. Dzisiaj mamy prawdziwy upał. Od ra - 
zu zmieniła się toaleta spacerujących, którą "R ZawczQ: 
raj byłą jeszcze na pół zimowa. Oddąwna nie -przejeż- 
dżało przez, Berlin tylu Rosyan, co tego roku. Zdaje 
się, że cała arystokracya rosyjska wybrała się jeszcze 
przed koronacyą Cesarza za granicę. 


Dla mieszkańców powiatu Rozwadowskiego, cięż- 
ko w tym roku dotkniętych powodzią, złożyli w Tar- 
nowskim urzędzie obwodowym dary następujący do- 
broczyńcy: zdr. mk. 
Zassowski Marcelli, dzierżawca w Nowodworzu 4 
Kozel Dr medycyny z Tarnowa . . « . . . 5 
Waguza Stanisław, właściciel dóbr z Tarnowa 
Leśniowski Stefan „ Z Ryglic . 20 
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E A a_n 
Boga, a ta do łez ją rozczula i do uniesienia takiego 


» Tobie Bóg 
y mojćj, wzbra- 
więtego — chciał 
obą niewiara twojćj 
nego z wiary i uczucia, 
@ odpuszczenie. Spojrzał 
kiem Kaima, a areri 
' a wsz ing odszedł. 
Gdy zostala sama , przyszła gp sprosność 
żywota, i popadła w smutek i żałość, i płakała łzami 
Magdaleny, a płaczem pocieszyć się niemog a. 

W tóm spostrzegą o kilka kroków będący tu na ko- 
rytarzu obraz Najświętszej Maryi odmalowauy z pole- 
cenia błogosławionego lzaiasza , „przed którym on zwy- 
kle za życia modły swe do. Boga. przesyłął. Na wi- 
dok tego obrazu pada „na kolana, mówiąc: Anielska 
czystości! wstaw się za mną grzeszną, zarzekającą się 
niepoczciwego życia i świata wszystkiego. Gdy to iy- 
mówiła, zaraż jej serce uweselać się: poczęło i potu» 
szyło ją, aby szła, A oglądała uświęcone zwłoki Bo- 
nera, co też uczyniła. j A 

Wszedłszy do tega miejsca od którego pierwój ode- 
pchnioną została wiz grzechy „swóje, ucałowała sto- 
pnie ołtarza, | uczuia na sercu pociechę niewypowie- 
dzianą. Długo się tu modliła i potem znów przed obra- 
zem Matki Boga, do którój zakończyła modlitwę sło- 
wami: „Nieopuszczaj osierociałćj !« bo pomyślała w tój 


małżonki!* U Sordella ogołoco: 


więc tylko na mówiącą wzro 


wanego przez ni u innych, i odbyć dla nich [często wiedzie ludzi do upamiętania się: w ich występ” | chwili, gdzie znajdzie dla siebie, przytułek, znając bo- 
j pir Ab wie ty kach. Ta myśl jéj bowiem wywołała myśl o. dobroci | wiem gwałtowny charakter męża, lęksła się nawet © 


próbę swój niewinności, stając na tym grobie. 


Freund Wilhelm, wł. dóbr ze Szczepanowice . 10 
Baltaziński Mikołaj, wł. dóbr z Jawornika . . 3 
Brandt Karolina, wł. dóbr z Sadkowój góry . 15 
Jordan Jędrzćj, wł. dóbr z Kłyża 5 
Borecki Adam, dzierżawca z Jastrząbki . . . 5 „ 

Dobroczynne te dary z wyrazem najgorętszego 
podziękowania, do powszechnćj podają się wiado- 
mości z tym dodatkiem, iż niezwłocznie dojdą swe- 
go przeznaczenia. 

Z c. k. Prezydyum krajowego. 
Kraków igo czerwca 1856. 
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Tymczasowe postanowienia o urządzeniu gmin 
(gromad), 


w których do czasu zaprowadzenia urzędów PoWia- 
towych, juryzdykcyę zwierzchniczą nie magistraty 
własne, lecz dominia wykonywały: 

(Ciąg dalszy). 


Urządzenie DA B dziedzica, tudzież ya- 
ny (gromady) miejscowéj, jako organów polity- 


cznych. ` Ba: 
I. Zakres działania przełożonych posiadłości dzie- 
dzica, tudzież gminy (97 omady) miejscowej. 
a) W ogólności, 

$. 20. Do przełożonego posiadłości dziedzica, ró- 
wnie jak i przełożonego gminy (gromady) miejsco- 
wéj należy bezpośrednie wykonawstwo władzy u- 
rzędowój w sprawach policyi miejscowćj, tudzież 
załatwienie spraw politycznych, które od stanowi- 
ska tych naczelników, jako najniższych organów u- 
rzędu powiatowego jest nieoddzielne. 

Jeden i drugi przełóżony na wzajemnych swoich 
stanowiskach są obok siebie na równi postawieni 
(S$. 2 i 6). Obudwóch działanie jest w ogólności 
częścią nadzorcze, częścią niezależnie wykonawcze, 
a częscią spełniające wyższe rozkazy. 

Powinni oni nad tem czuwać, ażeby w przydzie- 
lonym im obrębie zachowano spokojność , obyczaj- 
ność i porządek, i ażeby pod żadnym względem nie 
działano przeciw istniejącym ustawom i szczególnym 
"rozporządzeniom rządu. 

Do nich należy bezpośrednie sprawowanie policyi 
pod względem schludności, zdrowia, ubogich, dróg, 
ognia, targów, obyczajności, budownictwa i czela- 
dzi wiejskićj, staranie o bezpieczeństwo osób i ma- 
jątku, przytrzymywanie zbrodniarzy i ich dostawia- 
‘nie do urzędu powiatowego, donoszenie, jeśliby za- 
chodziło podejrzenie popełnionego przekroczenia 
prawa, a w ogólności bezpośrednie utrzymywanie 
prawnego porządku. 

Obowiązani są oni do chętnego i bezwarunkowe- 
go posłuszeństwa dla rozporządzeń rządowych, tu- 
dzież mają o to mieć staranie, ażeby także i miesz- 
kańcy ściśle wykonywali włożone prawem obowiązki 
i polecenia władz.  “ 

b) Zakres działania pomienionych przełożonych 

w szczególności. Instrukcya. 
u g. 24. W szczególności zakres działania przeło- 
żonych posiadłości dziedzica i gmin miejscowych 
dokładnićj jest uregulowany osobną instrukcyą. 

Przełożonym posiadłości dziedziców ma pod wzglę- 
dem pełnienia ich obowiązków służyć za skazówkę 
ta sama instrukcya, która zarazem dla wójtów się 
wydaje, przyczćm, jak to się przez się rozumie, 
przepisy instrukcyi, tyczące się zastępstwa gminy, 
jako takowój, tudzież zarządu majątku komunalnego, 
nie mają zastósowania do posiadłości dziedzica. ($$. 
31i/32 instrukcyi dla wójtów). 

11. Przełożeni nie mają prawa karania. 

$. 22 Przełożony posiadłości dziedzica i wójt nie 
mają prawa karania. Obadwa są obowiązani w szcze- 
gólności zapobiegać wszelkim usiłowaniom samo- 
wolućj obrony, i na to uważać, aby każdy mniema- 
nego prawa na prawnćj drodze poszukiwał. 

ak przełożony posiadłości dziedzica, jako i wójt 
są obowiązani zbrodniarzy, tudzież niebezpiecznych 
dub sygnalizowanych ludzi przytrzymać, i: nim do u- 
rzędu powiatowego odstawieni zostaną, mieć pod 
należytem zamknięciem. 
„ Odstawa przytrzymanych do urzędu powiatowego 
ma jednak, jeżeli jeszcze w dniu przytrzymania na- 
stąpić nie może, zaraz nazajutrz być zarządzoną, a 
oraz ta zwłoka usprawiedliwioną. 


nnn, A O E 


swe Życie, gdyby teraz wróciła w dom jego. 
ta ostatnia modlitwa nawróconćj grzesznicy wysłu- 
chaną została, bo wychodzącą z kościoła ujęła za rękę 
jej babka, tak wezoraj od niej zelżona i powiedziała: 
„Widząc cię moją kochana wnuczko modlącą się w ko- 
ściele, Umyśliłam tu czekać na ciebie, aby przeprosić, 
żem dała WcZ6raj powód do gniewu i obrazy Boskiej.“ 
„O niepojęta dobroci! wykrzyknęła pani Sordellowa, a 
łzami i pocałowaniami okrywając jéj rękę, przepraszała 
za swoje wczorajsze przewinienie, Potem wyznała przed 
nią swoje ciężkie grzechy, ù swoje cudowne nawróce- 
nie, a gdy skończyła PR Nią swą spowiedź, ta jéj 
powiedziała: „Żyj moje Czecie w téj pojaźni Pańskiej, 
która jest sławą czcią ! Po zali a więcój radością. — 
Da ona ci poznanie, jak nieg jest, aby stworze- 
nie Boskie urojeniu i zmysłow'J A Er służyło. Da ci 
spokój i szczęście jakiego świat Che P s pe 
I tak się też stało, chociaż droga Meszeześé dążyła 
do żywota wiecznego. Mąż ją nie przyJ 3 ka swój, 
ale sprzedawszy i zabrawszy wszystko "Bp opuścił 
na zawsze Kraków zostawując ją Z dwojgm mad bez 
żadnego utrzymania. Dała jéj przytułek ią zarbi 
jem pani Waleszyńska, a pracą rąx własnyć ; R 
musiała na kawałek chleba- dla siebie i dzieci. Lecz p i 
żywając ten chleb nieraz myślała, iż ten milszym DY 
dla niej od wszystkich łakoci. któreby miała w domu 
męża bo żyjąc w bojaźni boskiej, czyliż mogłaby ŻYĆ 
okarmem wydartym bliźnim, aw ym ieh krzywdą 


CZAS z Niedzieli 15 Czerwca 1856. 


ILI. Zakres jurysdykcyjny przełożonego posiadłości 
dziedzica, tudzież Jwrysdykcyi wójta. Wyjątki. 
§. 23. Działalność przełożonego posiadłości dzie- 
dzica rozciąga SIę pospolicie na wszystkich w gra- 


czaków, był wczoraj zaproszony do stołu cesarskie- 
go wraz z c. k. ministremi spraw zagr., spraw wewn., 
3 skarbu itd. Minister rosyjski był także w odwiedzi- 
nicach tych posiadłości, — działalność zaś wójta na|ny u kardynała Viale Prela nuncyusza papieskiego. 
wszystkich w obrębie gminy miejscowćj znajdują-| — O. D. Post mówi, iż koléj Żelazna z Oświęci- 
cych się mieszkańców, którzy tym swoim przełożo- |ma do Dembicy przechodzi z dniem 1 lipca w po- 
nym winni Są powążanie i posłuszeństwo. 0 
Tylko urzędnicy rządowi i urzędnicy na równi | onaryusze otrzymają prócz tego za 5 milionów ak- 
z nimi postawieni, duchowieństwo i nauczyciele szkół | cyj przemysko-czerniowieckićj al pari. 
miejscowych są, lecz tylko co do własnych osób, 
wyjęci Z pod jurysdykcyi pomienionych przełożo- | Naddunajskich artykuł wstępny, którego treść na- 
y, podlegając bezpośrednio urzędowi powiato- | stępująca: 


Wiedeń 13 czerwca. Minister rosyjski ks. Gor- |Buda, Arad, Bacz, Temeszwar, Wersecz, Karlstadt 


i Patracz; w rzeczach wiary się tyczących także Bu- 
kowina, Dalmacya i Siedmiogród. 

Sprawy kościelne wyznania ewangelicko-augsburg- 
skiego prowadzone są przez c. k. konsystorz w Wis- 
dniu (dla krajów koronnych niemiecko-słowiańskich) 
z 5ciu superintendenturami; jlny inspektorat kościel- 


siadanie towarzystwa kolei północnćj, którój akcy-|ny w Peszcie (dla Węgier, Serbii tudzież Horwa- 


cyi i Słowenii) z 4ma superintendenturami i naczel- 
nym konsystorzem w Hermanstadt (dla Siedmiogro- 


— Tenże sam dziennik pisze o organizacyi Księstw | du); zaś wyznanie ewangelicko -kalwińskie (helwe- 


ckie) ma konsystorz swój w Wiedniu (dla krajów 
niemiecko-słowiańskich) z 4ma superintendenturami, 


W. Wezyr Ali-pasza spodziewany w Wiedniu | następnie 4 superintendentury w krajach niegdyś 


1V, Zgromadzenia gminne. w sobotę i ma przywieść z sobą projekt do statu- 

$. 24. Gmina może w celu naradzenia się tylko |tu urządzającego Księstwa; projekt ten ma być pod- 
na wezwanie wójta lub na rozkaz władzy odbywać |stawą narad komisyi organizacyjnćj. Ali- pasza za- 
zgromadzenia, przyczem wójt zawsze czuwać powi- |pewne już się z obu gabinetami zachodniemi poro- 
nien, aby tych zgromadzeń na cele niedozwolone |zumiał co do tego projektu przez Portę propo- 
nie nadużywano. nowanego; teraz idzie tylko o zdanie  Austryi. 
Kobiótom nie wolno bywać na tych zgromadzeniach, | Dziennik ten zapewnia, iż wie z dobrego źródła, 
ani wolno tych zgromadzeń w karczmach i domach |że skład komisyi organizacyjnój ułożony już był 
szynkownych odbywać. w Paryżu jeszcze przed zawezwaniem Prus do kon- 
~ V. Pisarze gminni. foronu,j. Aust:ya niechciała aby Sardynia dọ obrad 

S$. 25. Aby między gminami a urzędami powiato- |tych należała, przeto ażeby jéj nieobrażać, umó- 
wemi komunikacyę urzędową w sposób wymagalno- | wiono się, że i Prusy jako niemające interesu w u- 
ściom uregulowanćj administracyi odpowiedni uła- |rządzeniu Księstw nie będą do obrad powołane. 
twić, z drugićj zaś strony o porządnem postępo- | Tymczasem gabinet pruski dopomina się aby pełno- 
waniu naczelników gminy zapewnić się, osobliwie |mocnik jego zasiadał w komisyi, skoro Prusy pod- 
tam, gdzie wójt lub przynajmnićj jeden z przysię- | pisały traktat pokcju. Trzy mocarstwa sprzymierzo- 
żnych czytać i pisać nie umić, gminy mają ku za-|ne przystałyby na to, gdyby nie chodziło o Sardy- 


korony węgierskićj i naczelny konsystorz w Kolos- 
warze (Klausenburg) dla Siedmiogrodu. 

Unitaryści mają superintendenta w Koloswarze, 
który jest zarazem prezesem obu konsystorzy 1 
dla spraw kościelnych 2gi dla szkolnych). 


Francya. 


Cesarz w dniu 9m b. m. odjechał drogą żelazną 
z Wersalu do Mans, zkąd o g. ilój min. 40 (gdyż 
koleje żelazne do Tours i Angers są przerwane), 
udał się pocztą do Angers. Stanął szczęśliwie na 
miejscu o godzinie 6ćj i pół i natychmiast otoczo- 
ny urzędnikami departamentu zwiedził doliny Beau- 
fort i kopalnie łupkowe Trólagó, zalane na 2 metry 
wysokości wodami wezbranćj Loary. 

Dziennik Maine et Loire opłakując straty ponie- 
sione w tój części kraju, dodaje, że ta przecudna 


łatwieniu interesów pisemnych i rachunkowych, jak|wię, któraby tego samego żądać mogła. Rzecz ta|dolina była prawdziwym ogrodem ich prowincyi; 


w ogólności ku pomocy wójtów w dopełnianiu po-|leży obecnie w rękach Austryi, jeżeli poprze ona 
winności, mocą instrukcyi na nich włożonych, przy-|Żądanie Prus, wtedy państwa zachodnie nie będą 
jąć sobie na własny koszt uzdatnionych pisarzy. się uważać za obowiązane dotrzymać przyrzeczenia 
Ponieważ pisarzowi gminnemu załatwienie inte-|co do usunięcia Sardynii z komisyi organizacyjnój. 
resów jednćj gminy nie da dostatecznego zatrudnie- | Dotąd wszakże gabinet wiedeński nie przemawiał 
nia, przeto należy pisarza zwyczajnie dla kilku gmin] za przypuszczeniem Prus, a to nie przez niechęć 
razem przyjąć, wyznaczyć mu siedzibę zawsze w wię-|ku nim, lecz iż pragnie, aby sprawa Księstw nie 
kszój miejscowości, osobliwie zaś tam, gdzie jest]była uważana za europejską, i aby Piemont nie 
stacya przemarszów wojskowych, lub gdzie się czę- | miał w nićj wpływu. 
ścićj zdarzają transporta szupaśników, a w ogólno-| — Według wykazów statystycznych stan ducho- 
ści znaczniejsza jest komunikacya. wieństwa wyznań chrześciańskich w Austryi był 
Gminy, dla których pisarz przyjęty będzie, mają|w r. 1855 następujący: 
składać dla niego wynagrodzenie, a pisarz ma obo-| Kościół rzymsko katolicki w cesarstwie austrya- 
wiązek wójtom wszystkich tych gmin w sprawach | ckiem liczy 14 arcybiskupstw, 59 biskupstw i 4 wi- 
pisemnych , rachunkowych i innych być pomocą. karyaty jlne; z tych ostatnich, wikaryat w Feldkirch 
Sposób przyjęcia pisarza gminnego. połączony jest z biskupstwem Brixen, w Tyrnawie 
S. 26. Wybór pisarza gminy zostawia się przy | z arcybiskupstwem Chramskiem (Gran), w Johannis- 
gminach, przyczem jednak urząd powiatowy ma | bergu w Szląsku z zaaustryackiem biskupstwem wro- 
gminom być pomocnym, ażeby przyjmując jakie in- | cławskiem. Arcybiskupstwa i biskupstwa (z wyjąt- 
dywiduum, miano należytą uwagę na prawość jego|kiem krakowskiego należącego do zaaustryackićj 
moralnego i politycznego zachowania, tudzież na |metropoli warszawskićj) są: 
inne jego usposobienie, w szczególności zaś na to] Arcybiskupstwa: Wiedeń, Salzburg, Gory- 
baczyć potrzeba, by na pisarzów nie obieran» ludzi|cya, Praga, Ołomuniec, Lwów, Zadra, Medyolan, 


irc i pieniaczów. MG BL Chram (Gran), Erlau, Kalocza- 
- W.: każ i zoni są obowiązan  przyję-| Baez, rzeb. | PPA 3 By ANĄ paz 
ażdy ie gmińy są obowiązane o przyjęs 3 St. Pölten, Linz; Brixen? Tey- 


tym pisarzu przy wymienieniu nazwiska jego do- Biskupstwa: 
nieść urzędowi /powiatowemu, który, jeśliby prze- | dent, Seckau, Leoben, Gurk, Lavant, Lublana, 
ciw osobie jego żadnych nie było zarzutów, przyj-| Tryest, Capo d'Istria, Parenzo-Pola, Veglia; Luto- 
mując do wiadomości to doniesienie, gminę o tóm|mierzyce, Królograd, Budyszyn; Berno; Przemyśl, 
zawiadomi. Tarnów; Sebenico, Spalato-Macarsa, Lesina, Du- 
Urząd powiatowy ma nietylko prawo, ale także i|brownik (Raguza), Kotar; Como, Bergamo, Brescia, 
obowiązek zarządzić oddaleniem pisarzy gminnych ,|Pavia, Lodi, Crema, Cremona, Mantua; Concordia, 
przeciwko którymby się pokazało, iż do tój służby |Bellano, Feltre, Ceneda, Treviso, Padwa, Wicen- 
są niezdatnymi, lub jéj pod względem moralnym |cya, Werona, Adria, Chioggia; Nitra, Raba, We- 
albo politycznym niegodnemi. szprim, Nowosól, Waitzen, 5tuhlweissenburg, Fünf- 
Obowiązki pisarza gminnego. kirchen; Steinamanger; Szatmar, Roźnowo, Spiż, 
$.27. Obowiązki pisarza gminnego wynikają zwska- |Kcszyce, W.. Warażdyn, Czanad, Siedmiogród 
zanego powyżćj jego przeznaczenia, t. j., iż wójto- |(w Karlsburgu); Zengg-Modrus, Diakowar, Syrmia. 
wi w sprawach pisemnych, rachunkowych i innych |Podobnież arcyopat w Martinsberg odbywa jurys- 
pomocnym być powinien. W szczególności jest o0-|dykcyę biskupią w obwodzie sobie wyznaczonym. 
bowiązanym poleceniom wójta być posłusznym, i|Dla armii ces. król. austryackiój wikaryat polowy 
wszelkie pisma, tudzież akta urzędowe do wójta |apostolski przebywa w Wiedniu. 
dochodzące w porządku utrzymywać. Pisma i akta| Kościół grecko-katolicki liczy: 1 arcybiskupstwo 
w mieszkaniu wójta w zachowaniu trzymać należy, |we Lwowie z 1 biskupstwem w Przemyślu; 1 arcy- 
w szczególności uchwały gminne w języku i ukła- |biskupstwo w Fogaraszu z 3ma biskupstwami: W. 
dzie dla gminy zrozumiałym spisywane być powinny. | Warażdyn, Lugos i Szamos-Ujvar; następnie 2 bi- 
Wynagrodzenie pisarza gminnego. skupstwa należące do archidyecezyi chramskićj: Mun- 
$. 28. Wynagrodzenie pisarza gminy zostawia się [kacz i Preszów, i 1 biskupstwo Krzyż należące do 
dobrowolnćj umowie jego z przynaleźnemi gminani. |arcybiskupstwa Zagrzebskiego. _ | 
O sposobie wynagrodzenia urząd powiatowy zawia-| Władza kościelna Ormian unitów powierzoną jest 
domić należy, ażeby tenże w razie zajść mogą- |jednemu arcybiskupowi we Lwowie. 
cych nieporozumień użył wedle potrzeby swojego] Kościół grecko-nieunicki ma arcybiskupstwo swo- 
wpływu. (dok. nast.) fje w Karłowicach, od którego zależą biskupstwa : 


i cierpieniami, 'o! taki pokarm pożywając, żyjem 
piekła, a nie dla nieba. 
I dla piekła też żył Sordello, bo w roku 1718 będąc 


wybornego dzieła Richtera : 


dla | naukowej i lekszćj treści. Między innemi Część druga, | zabójczą u francuzów. 


dziś śladu niemasz ani drzew ani zasiewów. Opisa- 
nie jego dochodzi na szczyt poezyi, kiedy maluje 
katarakty wód spadające w głębie paszcz otwartych 
kopalni, -z jakim łoskotem, szumom i gwarem roz- 
padały się ich Ściany i pochłaniały w tajemniczych 
swoich kryjówkach pieniące się fale. 

Podług doniesień Salut Pube wody na Rodanie 
i Saonie spadły znacznie, i wszelka obawa nowych 
klęsk ustała. 

Constitutionnel umieśsił list Adolfa Dumas opisu- 
jący przyjazd Cesarza do południowój Francyi. P. 
Dumas był w Taraskonie naocznym świadkiem u- 
wielbienia, z jakióm monarcha przyjęty był od nie- 
szczęśliwych mieszkańców, dla których równo z je- 
go ukazaniem się zabłysnął promień nadziei. „Ce- 
sarz, są słowa listu, zawarł z południem wielkie 
przymierze miłości i przywiązania, które ja jako 
świadek podpisuję. Wszystko to com napisał nie 
jest moje, cała Prowancya to czuje, a ja tylko je- 
stem przypadkowo szczęśliwym jej historyografem.* 

Biskupi rozesłali listy pasterskie po swoich dye- 
cezyach, wzywając wiernych do litośnych ofiar na 
rzecz nieszczęśliwych. Pominę kardynała Bonalda, 
który na jedyną pociechę znalazł słowo wyrzutu, 
że Bóg tę plagę zesłał na lud, za niezachowywanie 
niedzieli; pominę biskupa Walencyi zastanawiające- 
go się nad nienaruszonemi prawami przyrodzenia, 
które jednak bywają czasem i naraszane w niezba- 
danych wyrokach Bożych. Tak przemawiano na po- 
łudniu. Serdeczniejszym głosem ozwał się biskup 
Orleański X. Dupanloup chorobą zatrzymany w An- 
necy w Sabaudyi. W krótkićj osnowie swojego li- 
stu powiada on: Oto w przeciągu lat dziesięciu po 
raz drugi spotkało was moi najukochańsi, wielkie 
nieszczęście. Rzeka którój przeznaczeniem jest nieść 
plon urodzajny ziemiom naszym jej nadbrzeźnym, 
wylała na nie smugi klęsk i zniszczenia. Jam go- 
tów ochoczo wyrzec z dawnym przywódcą ludu Bo- 
żego: Hugo sum, qui peccavi; ale i serca wasze znam 
i jestem pewien że zawołacie z głębi dusz waszych 
do Pana: Cessat jam manus tua et non desolatur 
terra. Izrael dotknięty niedolą stawiał Jehowie oł- 
tarze, i my wystawmyź dlań ołtarz miłosierdzia, 
braterskićj miłości i bieżmy w pomoc majątkiem, 
radą, na co kogo stanie. Non magna loquimur 
sed vivimus—i sam pierwszy dał tego przykład w de- 
peszy telegraficznćój do wikaryuszów swoich z An- 
necy 5go czerwca: „Odbieram wasze doniesienia. 
Choroba moja niezatrzyma mojego wyjazdu. Nie- 
znam przeszkód jakie mogę spotkać po drodze. Or- 
leans zawsze miłosierny, musiał już przedsięwziąść 
środki pomocy dla biednych powodzią dotkniętych. Do 
waszego rozdziału daję summę fr. 6000. W biskup- 


i] 


Z Warszawy. Józef Szaniawski archiwista akt 


Wykład Terapii fizyologicznój, które przełożył i po-| dawnych kaliskich i sieradzkich w Kaliszu, którego opis 


w Rzymie, Jan Dzianotti Krakowianin, to doniósł o nim | strzeżeniami swemi uzupełnił znamienity nasz pisarz | dawnćj ziemi sieradzkićj drukowany był w Bibliotece 


pisząc list do Waleszyńskiego Marcina historyografa| w przedmiotach lekarskich Dr Skobel. Księgarnia Frie- 
natedy akademii, a wuja p. Sordellowój: dleina wydała własnym nakładem a wielce ozdobnie i 
„Na prost okien mieszkania mego jest sklep z ró-| poprawnie, tę obszerną pracę. | 
żnemi bsgatelami. Przeczytane na jego szyldzie nazwisko| Wydawnictwo katolickie również okazało się czyn- 
kupca Sordello, przypomniało mi znanego w Krakowie| nem: Założyciel onegoż p. Walery Wielogłowski ogło- 
Włocha a was obchodzącego Z bliska, alem myślał że|sił trzy książki napisane przez siebie z niepoślednim ta- 
to jego imiennik. Tym czasem przedwezoraj wchodzę |lentem. I tak: Dom mojćj Babki. Jest to rodzaj domo- 
do tego sklepu i widzę: że to on sam, i słyszę młodą |wych pamiętników obejmujących zdarzenia od r. 1800 
kobietg wołającą na niego: Mężu! i młodego chłopca, |do 1816. — O dziełku tem ohszerniejszą zdańy spra- 
wołającego, ojcze! a wróciwszy do domu dowiaduję się| wę. © Obrazki z obyczajów ludu wiejskiego, których 
że przed sześciu laty, Ożenił się z córką tutejszego ku- | pierwszy poszyt zawiera dialogowaną powiastkę Ze- 
pca Spondiniego. Wstrzymała mnie tylko litość nad tą |niwy Bartek. Rodzaj ten może bardzo wpłynąć na 
biedną kobietą i dzieckiem, żem nie został oskarżycie- | umoralnienie wieśniaków. Pojawiła się i dla dzieci ksią- 
lem. Ale powiedzcie o tém dwużeństwie jego małźon-|żeczka pod napisem: Zalka od Dziadumia z koloro- 
ce, i rozważcie czyli tą lito8cią nie grzeszę.* wanemi obrazkami. 
Jakoż powiedziano jéj, a Usłyszano te słowa matki,| -— Pan Tessarczyk, znany Z niektórych pism swo- 
i chrześcianki — on ojcem moich dzieci, Bóg niech mu|ich zaczął wydawać poszytami Życiorys Ludwika Na- 
będzie litościwym sędzią! | poleona III. Jest to obraz nadzwyczajnych wypadków 
Zezbioru wiadomości o Krak, J. Mączyńskiego. | kolei losów przez 22 lat ribang przywrócenia cesar- 
: GG: stwa, aż do wstąpienia na tron tustalenia dynastyi. Au- 
y i tor obrał bardzo trafos godło: _ „Wielkie przedejdwzijcih 
Wiadomości Literackie. nieudają się nigdy od razu.“ Życie Ludwika Napoleona 
M. żywym jest tego dowodem, niezraziły go niepowodze- 
Kraków. nia, okryte nawet Śmiesznością, tą bronią najbardziej 


Qstatniemi czasy Wyszło u nas kilka dzieł 


Warsz. zajmuje się obecnie ułożeniem słownika łaciń- 
sko- polskiego, dobrej i kucheanćj łaciny, sposobem en- 
cyklopedycznym , z. wyjaśnieniami historycznemi, pra- 
wnemi, geograficznemi it. p. ato celem zrobienia go 
użytecznym dla archiwistów i dla czytających średniowie- 
cznych autorów. 

— Znany z wielu prac szacownych profesor szkół 
lubelskich Feliks Jezierski, przełożył z najcelniejszych 
utworów sławnego angielskiego poety Longfellowa Zło- 
tą legendę i Fwangelinę : -pierwszą z podań średniowie- 
cznych, drugą z dziejów anglo-amerykańskich. 

— Pani Seweryna z Żochowskich Pruszakowa, ogło- 
siła prospekt na pismo nie peryodyczne, ale tomowe 
p. n. „Rozrywki dla młodocianego wieku*, którego tre- 
ścią będą powieści, zarysy obyczajów, literatury, po- 
dróży itp. przedmiotów , łączących moralność , naukę, 
i rozrywkę, a z szczególną troskliwością dla młodego 
wieku zastosowanych. Pismo tov wychodzić będzie ze- 
szytami: trzy zeszyty stanowią tom obejmujący od 400 
do 480 stronnie. Znakomici literaci warszawscy, jak i 
znane literatki, przyrzekli czynną i gorliwą pomoe temu 
pismu, które niewątpliwe znajdzie współczucie i upo- 
wszechnienie. (Bibl. War.) 
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stwie pomieśćcie i karmcie wszystkich ile tylko mo- 
żna będzie, a zwłaszcza dziatki.“ TE 

Składki idą żwawo. Kiedyś dowiemy się ich liczby. 
Tymczasem zapisujemy tu piękniejsze ofiary. Pani 
Ristori przysłała z Londynu fr. 1000 i obiecuje 
przybyć w sierpniu do Paryża, jedynie dla dania je- 
dnćj reprezentacyi na rzecz nieszczęśliwych. Teatra, 
koncerta innych celów niemają. Uczniowie szkoły 
sztuk pięknych oświadczyli, iż mogące się im przy- 
znoć w końcu roku nagrody poświęcają Ea rzecz 
ogólnéj składki. Wszędzie jednakie uczucie, do- 
broczynnćj litości i gotowości do wsparcia. 

Dnia 8go w niedzielę o godzinie 3 kwadranse na 
6tą przybyła do Paryża Królowa matka Karolina 
Amelia, wdowa po Królu Krystyanie VIII. Cesarz o- 
sobiście wyjechał na jej spotkanie do dworca kolei 
żelaznćj strasburgskićj i natychmiast udali się razem 
do zamku St. Cloud. 

Dnia 9 czerwca wieczorem o godzinie w pół do 
szóstćj przybył kardynał Patrizi legat a latere Ojca 
ś. Przyjęty na dworcu lyońskim od ks. Cambacerćs 
w. mistrza dworu, p. Fortoul ministra oświecenia i 
religii, kardynała Donnet, arcybiskupa Paryskiego i 
biskupa d'Adras jałmużnika dworu cesarskiego. Sześć 
karet dworskich czekało na dziedzińcu. Do pier- 
wszćj z nich wsiadł z krzyżem chorąży legata, 
w drugićj był wielki mistrz ceremonii i p. Feuillet 
de Conches introduktor ambasadorów, w trzecićj le- 
gat z nuncyuszem itd. Cały ten orszak w towarzy- 
stwie szwadronu gidów, udał się prosto do pałacu 
Tuileries, gdzie w pawilonie Marsan przygotowano 
dla Jego Eminencyi mieszkanie. 

N: dzień 14ty wszystko skończonem zostanie nad 
czóm od wielu dni pracują aby uroczystość chrzcin 
Napoleona IV. uczynić o ile można najokazalszą. 
Architekt Bellu robił w niedzielę próby oświecenia 
elektrycznego wieży ś. Jakóba, pałacu sprawiedli- 
wości, i tuż przy nim stojącój kaplicy (la St. Cha- 
pelle). 

Obiad będzie dany w ratuszu zaraz po dopełnio- 
nym religijnym akcie. Bal odłożony nazajutrz w nie- 
dzielę, Na obie uroczystości zaproszeni są od Co- 
sarza członkowie sądu przysięgłych wystawy rol- 
niczćj. 

Książe Napoleon wyjeżdża do Hawru dnia 12go 


b. m. dla poczynienia przygotowań ostatecznych do | pop 


swój podróży na morza północne. Jacht cesarski 
Królowa Hortensya i aviso parowiec le Cocytt pod 
komendą wyprawy barona le Roncière de Noury, 
odpłyną z portu zaraz nazajutrz po chrzcinach dnia 
15 czerwca. i: 

Dnia 8 umarł w Paryżu jenerał dywizyi bar. Pe- 
tit. Pogrzeb jego nastąpi we środę w kościele św. 
Filipa (du Roule). ł 

Wczoraj odbył się pogrzeb p. Brisset, „redaktora 
Gazette de France. Trzój pozostali synowie w gro- 
nie licznie zebranych przyjaciół, odprowadzili na 
"maaiarz zwłoki zmarłego. Śmierć jego tak była 
chrześciańska, jak i cały żywot jego. Mąż z prze- 
konaniem i poświęceniem, łączył w sobie stałość 
zasad z niewyczerpaną i dobrotliwą względrością dla 
osób. Jako pisarz, styl jego był wielce lubiony. 
Miał on przeciwników politycznych, ale śmiało wy- 
rzec możemy, nie miał nieprzyjaciół. 

P. Sógur Dupeyron mianowany konsulem jeneral- 
nym przy dworze Królestwa Polskiego, udał się 
w podróż do Warszawy. = SP 

Dzisiaj z poładnia (10go bm.) minister rolnictwa 
i handlu, rozdaje w pałacu wystawy pierwsze na- 
grody. Samo czytanie wszystkich imion nagrodzo- 
nych, zajęłoby pięć godzin czasu. Przyznano bc- 
wiem za zwierzęta 745 nagrod pieniężnych i 105 
wspomnień zaszczytnych, prócz tego 3 wielkie zdote 
medale za całą liczbę wystawionych zwierząt otrzy- 
mali pp. Towneley i Mac-Combie (z Anglii) i pan 
Phichet (z Francyi). — Za narzędzia i machiny 156 
nagrod, 94 wspomnień; za też narzędzia nie objęte 
w 64 kategoryach programatu 2 w. medale złote, 
11 złotych z dodatkiem pieniężnym, 15 srebrnych. 
11 bronzowych z dodatkiem pieniężnym, 2 wzmianki 
bardzo zaszczytne, 26 zaszczytnych. Wielkie me- 
dale złote przyznane pp. Bella dyrektorowi szkoły 
rolniczój w Gignon i p. Randsomes z Sous w Ips- 


wich. Za produkta rolnicze 9 medalów złotych wiel- k 


kich, 45 złotych, 172 srebrnych, 197 bronzowych, 
4 wzmianka bardzo zaszczytna, 63. zaszczytnych. 
Dochód codzienny od oglądających wystawę, wy- 
nosi średnio-proporcyonalnie 19,500 franków. | 
Narzędzia i machiny bardzo się dobrze przedają. 
P. Pinet wynalazca małćj młockarni w cenie 1,000 
fr. codziennie po 12 lub 15 ich przedaje, zakłopo- 
cony, czyli nawet potrafi na czas umówiony wszy 
stkim obstalunkom zadość uczynić: Pan Ostaszewski 
przedał swe 3 krowy po 350 fr., a natomiast ku- 
pił dwie holenderskie po 800 fr. SAP: enag 
P. de Morny najął parowiec „la Seine z 
tonnach dla przewiezienia rzeczy swoich z Hawru 


do Petersburga. 
Anglia. 


jedzeniu z dria 9 bm., hr. Carnarvon za- 
Z wk w przedmiocie będącym obecnie ze 
dłem obawy kraju. Mówią, że przed kilka „r 
nami przybył statek z Stanów Zjednoczonych Z wa - 
kićj wagi wiadomościami, tyczącemi się stosunk p 
Anglii z tym narodem. Hr. Granville oświadcza, t 
statek „Azya* rzeczywiście przybył i że przywióż 
wiadomości całkiem prywatne, które zresztą nie są 
zrozumiałe. Donoszą, że przed odejściem statku 0- 
debrano w d. 27go maja w Nowym Yorku listy za- 
wiadamiające o wyjeździe pana Crampton, z drugićj 
strony zapewniają, że depesza telegraficzna z Wa- 
shingtonu donosi, że nie ma nic nowego. Nie wia- 
domo jednakże właściwie, do czego się odnosi de- 
pesza telegraficzna, czy, że nie ™a nic nowego po 


|się z tym Światem rzeczywisty radzca tajny Ignacy 


"CZAS z Niedzieli 15 Czerwca i856. `g 


Turkułł, minister sekretarz stanu Królestwa Polskie- 
go, członek Rady państwa i komitetu ministrów, 
prezes komisyi do rewizyj i ułożenia praw dla Kró- 
lest va Polskiego, senator, kawaler orderów: św, A- 
leksandra Newskiego z brylantami, Orła białego, 
św. Włodzimierza II klasy, św.'Anny léj klasy, św. 
Stanisława 16j klasy, ozdobiony medalem za Ture- 
cką wojnę, w latach 1828 į 4829, Urodzony w b. 
województwie Kaliskiem w roku 1798, kształcił się 
początkowo we Lwowie, a następnie kończył kurs 
nauk w akademii wiedeńskićj, W roku zaś 1818, 0- 
brawszy sobie zawód służby rządowój, dostojny nie- 
boszczyk rozpoczął JĄ w Warszawie, a jako urzę- 
dnik K. R. P. i skarbu, późnićj wice - referendarz 
Stanu Królestwa Polskiego, naczelnik wydziału w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych, wkrótce pomocnik 
ministra, przebiegał z chlubą i zaszczytem zawód, 
aż nakoniec nadzwyczajnemi zdolnościami zwróciwszy 
na siebie oko wiekopomnćj pamięci monarchy, sta- 
nął na szczeblu dostojeństw, zająwszy opróżniony 
po hrabi Stefanie Grabowskim, urząd ministra se- 
kretarza Stanu Królestwa Polskiego. Zawsze pra- 
gnący nauki i wszelkich zdobyczy na polu wiedzy, 
nie opuszczał najmniejszćj sposobności do wzboga- 
cenia umysłu swojego, a niepraktykowona, że po- 
wiemy, pamięć, zdobywszy już raz jakikolwiek na- 
bytek, na zawsze go przechowała w téj skarbnicy 
rozumu, tak obfitującćj we wszystkie zasoby umy- 
słowości. To samo działo się i na polu nauki; dla tego 
tóż od administracyi krajowój do prawa, od finan- 
sowości do ekonomii politycznój, od historyi do me- 
dycyny, nic temu uniwersalnemu mężowi nie było 
obcem, nic coby siłą rozumu swego objąć i zgłębić 
nie zdołał...... s : 
Wieść o przybyciu ministra polskiego do Warsza- 
wy, to uszczęśliwieaie tysiąca rodzin, to radość wdów 
i sierot, pomiędzy których, całe swoje mienie roz- 
dzielał , nieprzywiązując najmniejszćj wartości do 
światowych skarbów, kiedy szło o podanie dłoni nie- 
doli lub otarcie łzy. Ileż to razy widziano go zstę- 
pującego z swego stanowiska, dla zbliżenia się i 
niemal wcielenia pomiędzy te masy, które jedne tyl- 
ko mogą nam rzucić światło ną obyczaje, i otwo- 
rzyć wielką szkołę doświadczenia, tak trudnego do 
nabycia w życiu. Studya te jego, tak źle nieraz poj- 
mowane przez niektórych, obznajmiając go ze wszy- 
stkiemi potrzebami ludu, wskazywały mu zarazem i 
potrzeby kraju, do którego godząc obowiązki powo- 
łania swego, przywiązany był całą mocą duszy. Na 
kilkanaście dni jeszcze przed śmiercią, spoglądając 
łzawem i schorzałem okiem na to miasto nasze, 
rzekł z rozrzewnieniem pamiętne słowa, nacechowa- 
ne przywiązaniem do nas: „Jabym sto razy oddał 
moje Życie, bylebym tylko was szczęśliwych wi- 
dział“. Wychowany w zasadach świętćj wiary na- 
szój, wykonywał je jak tylko można najściślój, tak 
pod względem nauki Chrystusa Pana, co do miłości 
bliźniego, jako i co do wszystkich przepisów ko- 
ścioła. Nigdy też nie opuścił żadnćj sposobności, 
ażeby swych religijnych dążności nie dowiódł; a cze- 
go między wielu innemi, najlepszym dowodem są 
świątynie Pańskie, tak w samćj Warszawie, jak po 
za jój obrębem leżące. Chyba więc tylko krajowej 
gwieździe, należy przypisać ten przedwczesny cios, 
jakim niezbadanćj Opatrzności, podobało się uderzyć 
w same łono nasze, pozbawiając nas tak nagle tego 
męża stanu. Obdarzony najwyższem zaufaniem wie- 
kopomnćj pamięci Monarchy, posiadł je zarówno i 
u jego następcy a obecnie panującego Cesarza i 
króla , i właśnie, ożywiony najszlachetniejszemi za- 
miarami jego dla naszego kraju, gdy zamyślał przy- 
stąpić do rozwoju swych planów, skierowanych ku po- 
wszechnemu dobru swych współziomków, Bóg po- 
wstrzymuje dłoń jego szlachetną i zsyła ciężką dla 
narodu próbę, która na długo wielką pomiędzy na- 
mi pozostawi próżnię. Słabość dostojnego nieboszczy- 
ka, poczęła się w drodze z Petersburga do War- 
szawy, gdy pospieszał za jadącym do kraju Monarchą. 
Nie mogła więc dotknąć nas ciężćj, jak w takićj 
chwili. Rozwinęła się w Augustowie, a wynikła zprze- 
ziębienia i objawiła się w róży na twarzy. Przy- 
wołany z Suwałk miejscowy inspektor lekarskiego 
zarządu p. Sokołowski, otoczył dostojnego chorego 
wszystkiemi staraniami i całą sztuką lekarską, a po- 
mimo pokazania się tyfoidalnćj gorączki, uratował 
go nam i przywiózł do Warszawy, aczkolwiek mo- 
cno osłabionego i znużonego podróżą. Jeszcze w Au- 
gustowie, w czasie tój choroby, objawił swą wolę, 
aby mógł spocząć na téj samćj ziemi i w tych sa- 
mych miejscach, gdzie zamknie swe oczy. Nie tak 
jednak wyższe wskazały wyroki; bo Bóg nam przy- 
kazał patrzeć z boleścią na konanie jego, i w owem 
mieście, które tyle ukochał, kazał mu usypać na- 
szemi rękami mogiłę. Możnaby powiedzieć, że samo 
niebo , przychyliło się do jego Życzeń, bo niejedno- 
krotnie błądząc wśród grobowców Powązkowskiego 
cmentarza i przywodząc na pamięć ubiegłą przeszłość, 
zawsze ponawiał pragnienie, aby mógł spocząć w tych 
samych miejscach, gdzie tylu jego dawnych przy- 
jaciół i dobrych znajomych swą głowę złożyło. Po 
przybyciu do Warszawy, w pamiętny dzień uszczę- 
śliwienia obecnością Monarchy, wydanego przez szla- 
chtę Królestwa Polskiego, balu, wszystko się zbie- 
gło dla niesienia pomocy dostojnemu choremu. Ja- 
koż w kilka dni zdawało się, że grożący nam cios, 
odwrócony został, chory powstał z łóżka, i nawet 
zaczął się czynnościami zajmować. Lecz niedługo 
trwała ta radość otaczających go osób, róża zeszła, 
ale natomiast przyłączyła się inna ciężką choroba, 
którćj najzawołańsze środki lekarskie, Już nie zdo- 
łały odwrócić. Widocznie gasł i niknął, dopóki 0- 
patrzony SS. Sakramentami, wśród otaczającój łoże 
jego siostry, i tych wszystkich, którzy go tak mi- 
łowali, nie oddał Bogu ducha. Dziś więc, jeżeli szcze- 
ra i prawdziwa łza żalu, może być najwymowniej- 


odjeździe p. Crampton, lub tóż, czy nic nie zaszło 
nowego co do paszportów, które miał sobie pan 
Crampton mieć przesłane. Rząd nie odebrał żadnych 
wyjaśnień w tym przedmiocie, listy atoli p. Cramp- 
ton z dnia 27 maja, nadejdą dziś lub jutro rano. 

W Izbie niższéj zapytuje w tymże samym dniu p. 
D'Israeli, czy rząd odebrał zawiadomienie o wyje- 
ździe z Washingtonu p. Crampton. Lord Palmerston 
odpowiada, że nic pod tym względem nie odebrał, 
coby zasługiwało na wiarę. 

Na wniosek pana Gibsona, bil abjuracyjny po raz 
trzeci zostaje odczytanym. Pan Thesiger chce jak 
mówi, ostatni krok uczynić dla przeszkodzenia przy- 
jęciu środka, który według jego zdania w kształcie 
poprawki wprowadza nową formułę zawierającą wy- 
razy: Przysięgam na prawdziwą wiarę chrześcianina 
1 pociągnie za sobą zamknięcie żydom drzwi do Izby, 
które bil chce im otworzyć. Lord J. Russell powstaje 
przeciw tćj poprawce. Nie sądzi on, aby różnica re- 
ligii mogła być sama w sobie dostatecznym powo- 
dem do wykluczenia kogo z Izby. 

Wysłuchawszy jeszcze p. Warren przemawiają- 
cego za i pana Byng przeciw poprawce, Izba dzieli 
się i odrzuca ją 159 głosami przeciw 110. 

Bil następnie zostaje przyjęty. Izba po załatwie- 
niu kilku innych spraw, odracza się. 

Rosya. 

Jako owoc doświadczenia wyniosła Rosya z osta- 
tniej wojny przekonanie, iż pierwszą jéj pracą win- 
no być połączenie wszystkich najważniejszych pun- 
któw rozległego państwa kolejami żelaznymi, aby 
przez to przezwyciężyć i ułatwić najtrudniejsze dla 
niej w każdej wojnie zadanie, skoncentrowania armii 
w żądanóm miejscu, Lecz prócz względów strategi- 
cznych i wojennych, wewnętrzne także potrzeby 
kraju i jego mieszkańców, ułatwienie stosunków mię- 
dzy ludźmi, związków odległych prowincyj mógą- 
cych udzielać sobie nawzajem różnorodnych płodów, 
nakoniec ułatwienie wywozu produktów rosyjskich 
do obcych krajów i przywozu towarów zagranicznych 
do Rosyi, nakazuje temu państwu budowę kolei że- 
laznych. Lecz właśnie wielka liczba powodów po- 
lecających budowę dróg żelaznych wywołeje różni- 
cę w zdaniach co do kierunków w których te koleje 
oprowadzić należy. Trzy główne pod tym wzglę- 
dem zdania walczą dziś w Rosyi. Jedni żą- 
dają, aby w prowadżeniu kolei żelaznych zważeno 
przedewszystkiem na potrzeby strategiczne i woj- 
skowe. Drudzy chcą aby szczególniej miano na 
względzie handel wewnętrzny i potrzebę ułatwienia 
związków wewnątrz kraju między rozmaitymi jego 
prowincyami. Trzeci nakoniec utrzymują, iż pier- 
wszym celem kolei żelaznych winno być połącze- 
nie R"syi z resztą Europy, a przeto stosownie do 
tego celu trzeba wytykać kierunek najprzód budo- 
waaych kolei. Nie dziwiemy się bynajmniej temu 
spórowi: ogromny obszar państwa niedozwala aby 
w pierwszych zaraz latach poprowadzić drogi od- 
powiadające zarówno wszystkim tym potrzebom; 
przyjęcie więc jednego systemu rozstrzyga o kie- 
runku olbrzymiego dzieła na długie lata. Jedną tyl- 
ko pod tym względem zrobić musimy uwagę, iż 
koleje poprowadzone w kierunkach dogodnych tyl- 
ko strategii, bez żadnéj uwagi na potrzeby wewnę- 
trzne i handlowe, są ciężarem dla kraju, gdyż z po- 
wodu małego na nich ruchu podróżnych i towarów, 
nietylko nieprzynoszą procentu od włożonych kapi- 
tałów lecz czasami niepokrywają kosztów swego u- 
trzymania, szczególniej w kraju małoludnym jak 
Rosya. ea 

Prócz tego roztrząsają jeszcze w tćj sprawie je- 
dno pytanie: czy do budowy kolei żelaznych użyć 
tylko krajowych kapitałów; czy też przypuścić ka- 
pitały zagraniczne 1 obcej spekulacyi otworzyć dro- 
gę do wewnętrznych RK kraju ? Mimo natural- 
nego bgactwa Rosy! nie ostatek kapitałów rucho- 
mych i obiegowych» znaglił ją już do przypuszcze- 
nia w wykonaniu tego dzieła kapitałów zagrani- 


szym dla człowieka hołdem, to tój zapewne nikt 
nie poskąpi dostojnemu zmarłemu. W nim bowiem 
kraj traci swego pośrednika, Monarcha męża zasłu- 
gującego na zaufanie, biedak dobroczyńcę i opieku- 
na, a podwładni zwierzchnika, jakiego długo, wspól- 
nie z nami wszystkiemi opłakiwać będą!* Anna Pa- 
włówna owdowiała królowa Niderlandzka, przybyła 
do Warszawy iigo czerwca. W. orszaku jéj przy- 
jechali: jenerał-adjutant Jego Ces. Mości hr. Tołstój, 
baron Tuyll van Serooskerken wielki mistrz dworu, 
i lejb-medyk profesor v. Everard. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
raków d. 14go czerwca. Od parę dni zbiera się 

u nas na burzę, wśród najpiękniejszćj pogody grzmot na- 
wet daje się słyszeć, lecz chmury nie mogą się skupić 
i zapewne gdzie indzićj spadają nawałnicą. Że jednak 
mieliśmy deszcze poprzednio dość częste, przeto zboże 
w całój okolicy stoi bardzo pięknie. W niektórych stro- 
nach Węgier narzekają na posuchę, lecz w ogóle spo- 
dziewają się pięknych zbiorów. Zachodnie wszakże kraje 
koronne mocno ucierpiały w pierwszych dniach tego mie- 
siąca; szczególnie dnia 5go straszliwa burza przeciągnęła 
przez Niemcy z nad dolnego Renu na Czechy i Morawę, 
sypiąc gradem i lejąc nawałnicą. W pasie kilkomilowym 
przez całe Czechy i Morawę grad wiele szkód poczynił ; 
w okolicy Kaaden i pod Pardubicami spadły kawały lodu 
wielkości jaj gęsich, które podziurawiły dachy i poobła- 
mywały gałęzie drzew. Były nawet przypadki oberwania 
się chmur, Winnice mielnickie zniszczone, 4 z niemi i 
szampan czeski. Nad Renem były także powodzie, lubo 
nie doprowadziły do takich wylewów jak we Francyi. 

— Pod Mogilnem w Poznańskiem odkryto łomy mar- 
murowe. Dla zbadania ich zjechał urzędnik górniczy 
z Berlina. EE SZR r 

Wyszedł Nr. 22 „Tygodnika Rolniczo-przemysłowego 
Krakowskiego* i zawiera: Program 26j wystawy rolniczo- 
gospodarskićj. Doświadczenia tyczące się żywienia i oddy- 
chania zwierząt. Nawozy sztuczne. Ostrzeżenie. Lekarstwo 
na odparzenie karku u wołów. Kroniką bibliograficzno-go- 
spodarska. 


Åe a i pr e ee D 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne z d. 14 czerwca— 

Metaliki 5-procent. 83*/,,. — Metaliki 41/ą-proc. —.— 

Metaliki 4-proc. 847/,,. Metaliki 5-proc. zr. 1858 747/,. 

Metaliki 5-proc. z r. 1842 -—. — 2!/a-proc. 847/,4. — 

1-proc. 19'/ z ciągn. — z 1880 r. 250, 802, — Poży- 

cska. narodow. 5-proc. 84/4. — dto 4'/ą-proc. 783/,. 

dto z r. 1850 4-proc. 65 !/. — Augsburg 102*%/,.—Lon- 

dyn złr. 10 kr. 3. — Paryż 1187/.. — Akcye Bankowe 

1117. — Akcye kolei żel. północ. 2965. — Ferdyn. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Londyn 13 czerwca. Morning-Post pisze: Dal- 
las zawiadomił rząd angielski o wydaleniu Crampto- 
na i trzech konsulów. Uwiadomienie jest w tonie 
uprzejmym i upoważnia Dallasa do załatwienia spo- 
ru o Amerykę środkową. Pomimo tego Dallas otrzy- 
ma zapewne paszporta swoje. 

Paryż 13 czerwca. Monitor dzisiejszy pisze : 
Pogłoska jakoby rząd zamierzył zaciągnąć pożyczkę, 
jest zupełnie bezzasadną. Bilans bankowy jest za- 
dawalniający, zapas gotówki w banku taki jak był 
dawnićj, depozyt skarbu publicznego zwiększył się 
o 127/, mil. fr., eskonto o 40 mil. mniejsze. 

Konstantynopol 5 czerwca. Sprawa banku 
jeszcze nie załatwiona; do dawniejszych propozy- 
cyj przybyły nowe od kredytu ruchomego z Pary- 
ża i od bankierów wiedeńskich. Komisaryat an- 
gielski otrzymał zakaz wystawiania dalszych weksli 
na skarb angielski. Wojska angielskie opuściły już 
w zupełuości terrytoryum rosyjskie. Wielu chrze- 
ścian znajdowało się na pochodzie bajramowym i 
byli przypuszczeni do pocałowania ręki Sułtana. 
Ciągle użalają się na nadużycia żołnierzy tunetań- 
skich. Rosyanie wysadzili w powietrze warownie 
Izmaiłów i Reni, tudzież cytadellę w Karsie, Bajazet 
opuścili, droga handlowa do Persyi otwarta. Sir 
Murray (poseł w Persyi), zamierza przez odnogę 
perską i Suez wrócić do Anglii. 

Ateny 7 czerwca. W skutku napadów rozbójni- 
czych pod samóm miastem i uprowadzania ludzi jako 
zakładników żeby uzyskać wykupno ich, następnie 
z powodu walki krwawćj patrolu francuzkiego Z roz- 
bójnikami, zażądano ogłoszenia stanu wojennego. 


Monitor z tigo zamieszcza program uroczystości 
mających się odbyć 14go i i5go z okazyi chrzcin 
syna PODA P aiannik ten donosi o, przyby- 
ciu Cesarza es (zkąd 12go wrócił do St. 
Cloud), nei pod Nantes spadają a zniszczenia 
mniejsze niź mniemano. Zapał ludu na widok Ce- 
sarza „maj się opisać. W P bote 14g0 z powodu 
> aeae arad giełda zamknigia, Gata kazał 40,000 

. rcie zatopionych pani RAA 

Baron Bourqueney i Ali pasza przybyli we środ 
z Paryża do Drezna; pierwszy zabawi tam dni kil-- 
ka, zanim się uda na posadę swoją do Wiednia, 
drugi odjechał zaraz do Wiednia. 

epesza telegraficzna Z Londynu z 12go podana 
przez dzienniki berlińskie mówi, że powszechnie sa- 
dzą tam, iż spór angielsko - amerykański da si A 
drodze publicznój załatwić. ? 

Hamb. Nachr: donoszą z Berlina 11g0: Hr.Hatz- 
poid ae aad, do Barya wziął a sbą prio 
orła O, u" ` d wskiego. Rosyjski radca 
„zj zez „pocie yć podobno przeznaczonym na 

Prezes rady ministrów w Hołandyi i minister spr. 
zagranicznych bar. Hall wziął dymisyę. 


mn aa DA AIE EN 


Dla tego projektują niektórzy, aby na kolejach że- 
madot przechodzić Ukrainę i całą poľu- 


Królestwo Polskie. 


Kuryer Warszawski z 1290 czerwca, donosząc 
o śmierci Ignacego Turkułła, ministra sekretarza 
stanu Królestwa Polskiego (patrz Czas wczorajszy), 
podaje następujący życiorys zmarłego: 

„Dzień wczorajszy upamiętniony został wypadkiem, 
który zapełni jednę ze smutniejszych kart kroniki 
naszój. Wczoraj o godzinie 4ćj z południa, rozstał 


4 CZAŚ z Niedzieli 43 Czerwca 1856. 


W PIEKARNI 
z Brzeska. Rudol Józefina z rzemyślą. Schenk Wincenty, | Stanisław Bielecki SYN Śp. Jana i Anny z domu Mareckich, 


Kmentt Franciszek z Opawy. Lingoth Rosina z Wrocławia. pamo od dłuższego czasu i obecnie w Rosyi, pragnie po- Slanisława Siermontowskiego 


Hr. Mniszkówa Helena, Osiecka Helena z Wiednia. Motyliń- | wzjąść wiądomość © SWYIA bracie Józefie Bieleckim i o swych | w Krakowie przy ulicy Floryańskićj pod L. 533 „tniejącćj, S 
i Felix X. kan. z Płocka. NVagner Levi z Pragi. Skibicki wujach Stanisławie 1 Antonim Mareckich lub o tychże suk- | prócz pieczywa zwykłego, oraz chleba ód ostać mo- 
Aleksander „wł. dóbr z Gałicyi. cesorach, i uprasza by chcieli o swym pobycie dać listownie | żna guehareczków i obwarzaneczków pary- 
HOTEL DREZDEŃSKI. Franciszek Gruszczyński wł. dóbr | wiadomość do dzierżawcy dóbr w Pukowie przez Rohatyn, |głaieh do herbaty. (1245-2-3) 
z Kopciowa. Anna Niesiołowska z córk Emilia włąśc. dóbr, 
Zofia Zaborowska wł. dóbr z Galicyi. Józef Misiągiewicz sę- 
kret 8. $anguszki z Gumnisk. Feodor Mikler z Brucka, 
~ HOTEL SASKI. Sabin Delaveaux , Józef „Krasuski z Polski. 
Ignacy Ebner z Tarnowa. X. Szymon Hickiewicz z Rzęszowa. 
X. Józef Mazurkiewicz, Feliks Krukowiecki z Galicyi. Michąd 
Bobrzyński z Wiednia. 


KOLEJ ŻELAZNA 
badz Rui 8 
Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
Do Dębicy 
9.4 o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
Po Więdia | »igolłóinie rj min. 40 po potud: 
y dzinie Atćój min. 35 zrana- 
BoWrócławia | o Boginie Hej min, A w cy (wprost) 
try; éj in. 3 z TaDa. 
Bo Warszawy | h Z nie ga min. 40 po połudn. 
Przychodzą do Krakowa: 
zinie 34. 


) o go min. 20 z rana. 


noi "POLLENA. Agr ai zad a Karpl 2) Wezwanie. (1-3) 


Bardzo ważna wskazówka dla gospodarzy, 
-Jedyny skład główno-wy- syłkowy hurtem i częścią 


doświad- Í czonego 


Korneuburoskiego € proszku jako leku 
i odżywiania srodka 
w lekarni pod ..QOrłem** w książęcóm c. k. obw. mieście Xaorneuburgu. 


Szczęśliwe uleczenia, które się stały z tego Odżyw- |za środek odprowadzający. Wielkie on przedstawia korzyści 
prog a bydląt, — (a to dla jego wybornych i wie- | dla wszystkich ssących zwierząt, gdyż nader skoro przyczy- 
lostronnie działających własności) — używanego przez naj- | nia się do polepszenia mleka — a działanie w jakie pół go- 
sławniejszych konowałów i weterynarzy tak krajowych jak | dziny juź skończone. Krowy, które złę mleko dawały, w trze- 
i ościennych, zjednały mu imię leku na wszystkie słabości | cuu już dnia dostarczają dobrój śmietany. Służy niemnićj do 
wszelakiego bydła. Stąd więc każdemu gospodarzowi poleca- | przeczyszczania bydła kiedy się ma cielić. Ciełęta udają się 


K Dębicy | o godzinie fó mih. 40 po południu. nym być powinien, aby tąkowy w zapasie zawsze był miany. | widocznie gdy go około 8 dni wciąż używały. Nawet u świń 
pozy o godzinie Mtój min. 25 przed połud. Leczy on. zupełnie wszystkie choroby płucowe bydła roga- | oddaje im najlepsze usługi. Przeciw zołzom końskim okazał 
z Wiednia be godzinie 9tój min. 15 wieczorem. tego, jakoto: płucognicia, kaszle i zapalenia. Przy rozdęciach, | sie jak najdzielniejszym środkiem — jak równie przeciw mo- 


morzyskach, zatkaniu, — ale to w wiekszych daniach, — oka- | rzyskom—a wreszcie przeciw wszystkim chorobom wyżćj przy- 
zuje się środkiem nader skutecznym. Przy umiarkowanóm za- | toczonym u bydła rogatego. W ogóle jest doznanym środkiem 
stósowaniu. — mianowicie przy upartych chorobach — służy | krew czyszczącym — oddalając z ciała pierwiastki chorobowe 

Cena: mały pakiet 24, z broszurą o sile uzdrawiającój i specyalnym sposobie używania tegoż proszku 30 kr. m. k.— 
więlki 48, z broszurą 54 kr, m. k. Fóażdy pakiet jest opatrzomy pieezęcią lekarni obwodowćj 
Kkorneuburgskićj i użyciawskazem wraz z Świadectwami— a ozmaczenia te według ąda- 
nią bywają uskuteczniane w węgierskićj, niemieekićj albo sławiańskićj mowie. 


Główny skład tego PROSZKU . 
utrzymuje w KRAKOWIE dla Galicyi Kirchmayer i Syn. 


w Białćj u Č. Stimpla. we Lwowie u Konst. Iskierskiego, w Stryju u J. Sidorowicza aptekarza. 
w Buczaczu u Neckiego aptekarza. w Myślenicach u A. Łowczyńskiego. w Tarnowie u J. Jahna. 
w Czerniowcach u J. Schnitala. w Nowym-Targu u L. Kamieńskiego. w Tyśmienicy u Necki aptekarza. 
w Cieszynie u E. F. Schródera. w Przeworsku u S. Kellera. w Thupacne u Zopotha aptekarza. 
w Taroaławia u Ign.. Bajana, v Rzeszowie u J. Schaittera. w Wadowicach u $chwarza i Hein- 
w Kołomyi u Nowickiego aptekarza. w Samborze u Józefa Kriegseisen apt, zego: 
w Kałuszy u Schlesingera aptekarza. w Stanisławowie u J. Tomanka apt. w Wieliczce u B. Wontorek wdowy. 
SBB" Ci z panów aptekarzy i kupców, którzyby sobie życzyli podjąć skład tegoż, raczą się zgłosić wprost albo do 
Kiychmayena i Syna w Krakowie, albo tóż do Składu główno-przesyłkowego w Korneuburgu — i będa 
zaraz, po, Rag aplan ém obopólném; porozumieniu. w czasopismach kw wiadomości publicznćj, podani: 
a yszła świeżo właśnie u Pivera i Kecka w Wiedniw broszupa o skuteczności, działaniu i szczegółowóm uży- 
SE ci, jest do nabycia we wszystkich powyżćj wymienionych firmach. 


„| o godzinie Zćj min. 50 rano. 
Z Wrogławia | o godzinie 46j min. 44 po połądniu. 

o godzinie 116j min. 25 przed poładn. 
Z Warszawy f o godzinie 4téj mip. 44 po. południy. 


A CY pa 4 © M mgr Sj | are ACE, 


cz gi - 1 4 
Wiadamości handlowe: i przemysłowe. 

ków 13 czerwca, Dowóz pszenicy z Krółestwa Polskie- 
go zupełnie ustał, i na tutejszym placu brak jéj mocne już 
uczuwać się daje. Więlu mączników nie mą już towaru ną 
sprzedaż i można juž Switi , iż ceny pszenicy nie potrze- 
kają być woale notowane: Producenci tutejsi poprzestają ną 
z Więdnia dowożonćj. Kiedy: niekiedy pojawi: się kilka- 
naścię, korcy pszenicy, ale nięząwsze, znajdzie, się; kupiec g0- 
to y ną nią, bo się jéj nie spodziewają. Ztąd zb zbożą 
dó Królestwa znaczny był w tym tygodniu. powiększćj części 
jęczmień i owies tudzież kasza jaglana, Ale tćj ostatnićj na- 
ieziono tam tak wiele, iż ceny od 10 dni spadły tam na 10 
do, 12 złp na korcu. Dowóz przeto na czas pewien nie opłacą 
Pe ara spekulantom. Ruch w tém ziarnie ustał przeto 
i tutaj, '« płacono dziś wraz z podatkiem konsumpcyjnym po 
13-do 13%, złr. korzec. Jęczmień, i żyto trzymają sie jeszczę 
ale, tutaj jest dosyć, a do Polski tylko można jeszcze wywo- 
zić. Ceny też co nieco zniżyły sie. Jęczmień węgierski średni 
płaci się tu 7',. 7, złr., ciężki morawski i słowacki 8'/,, 


łac Najczyływańsze austryackie dzienniki ogłosiły właśnie wy- 
Cos: a a Hakumtdza 80-40 ke węże Padki z tego proszku otrzymane przez sławnych weteryna- 
Praes ea t pany Say oai E ożiico do|ztzy 6 ziemianinów. które my tutaj w wyjątku podajemy. 
714 > e zmi a zbożow. nie a Się SZ= Jeden. z mich podaje: 


cze stale oznaczyć, śle zapowiada być niezmiernie wielką 

pod względem pinktów targowych i cen. Ceny w Węgrzech] 1, Szezęgółnie skuteczny wpływ ma tkanki szłamiste ustrojów oddychania: krtani, tchawicy, 

podn się zapewne wskutku wielkich gradów w środko- | konarów, tchawicznych i płuc, których, czynność podnosi, gdy równącześnie poprawia wydzielanie nienaturalne tak w jako- 

wych Niemczech, Czechach i Morawie. ściowym. jak i ilościowym, względzie, które zostało zboczone z należytćj kolei swojćj. A 
RESET WASZE! j Gi. bo obnie dobroczynny wplyw wywiera na żořadek, jelita i na cały żywotny system, 


an: tamaże i ane soki rozcieńoza, uszcza i wywoł tniejsze i larni i 
YE L ipo E W GO eea ea Y R OM AE A s aa 


3. Fomnaża z przyczyn przywiedzionych barwnik jakotéż szozególniéj białko we krwi i przez to przyczynia 
się do szybkiego i radosnego polepszenia się bydlęcia, * 

4. Prawie szczegółowe jest jego działanie na ogólny system lymfatyczny i gruczołowy;, 
pomnaża, bowiem jegó działalność i rozpuszcza tamże naskładane chorobowe pierwiastki; czyniąc je płynnemi, zmusza ich 
wydalenie, z ustroju zwierzęcego. Mianowicie wywiera: swój, wpływ na naczynia zwierząt mleczne, których sprawę reguluje, 
podnosi i tak w jakościowym jak ii ilościowym: względzie polepsza. 

5. Przy wszelkich tych własnościach proszek ten jest Tatwostrawnmy. podczas gdy w szybkim przechodzie 
zostawia osad mączny i znaczną ilość roślinnego szlamu, które to pierwiastki bogacie się w nim znajduja, wtedy wszelako 
nigdy nie przeszkadza trawienia u bydląt; owszem przeciwnie nawet utrzymują się one przy tym proszku ciągle w wesołym 
stanie; a jeśli pierwćj słabemi były, poprawia je, zasila i wzmacnia, a przez to cały ich organizm polepsza. 

6. Przytóm skład tego proszku odżywczego jest daleko prostszy aniżeli chciano mniemać o tém, i to stawia najdobitniej- 
szy dowód, że składjegopodług rozumowo-umiejętnych zasad jest obrachowanym, że:przez to działanie tem jest dogodniejsze, 
ponieważ powszechny proces chemiczny trawienia, rozpuszczalność i przyzwoistość pierwiastków tém łatwićj, pewnićj i 
szybciój po sobie następują. 3 

7. I, to: także, nie może być pominietém, że'z tym odżywproszkiem w wielu cesarskich dominiach i we wielu pańskich 

osiadłościach, znamienite poczyniono próby, które w swym rodzaju szozęśliwe i uderzające okazały wypadki, tak, że o 
jego wyborności jeden i jeden tylko panuje głos. - (1258-1-6); 


TE-Jiodh- ££ Verkauf. BE 


ährand: der Zeit der von der: agronomischen' Gesellschaft zu Krakau veranstalieten Vieh - Ausstellang. stehen im Lokale 
des, Herrn Tieon Heumann za Krakau (vis-à-vis: der: Kisenbahn, im Hause des Herrn P. Philippi) 


20 Stück sprungfihige Bócke 


< 


j 


ln dem k: k: Hof: und Staatsdruckerei:Verlago 


Stadt, Singerstrasse Nr. 913 ist mew erschienen und żu; 


haben 


drovijorijcje: Ginfibruny 


vierteljóbrigon und balbjabrigen Credi 
tirung fólliger Cinfubrszolibetrige. 

Giltig für diej im; aligemeinen Zollgebiethe begriffenen Länder. 
dto. 1856, Auf MasebjnenrSchrejbpapier gefalzelt; 6; kr. 


PATYK 7 
über die allgemeine à 
Mgricultur= JD. dajcie Hyaielng, 
i re o. 
Nach den Artejtch w Maski der österreichischen Be- 
rièhterstátter und Jari-Mitglieder im Auftrage des k. kt Mie 
nisteriums. für Handel; Gewerbe und öffentliche Bautćn. — 


Herausgegeben unter, d 4 Redaction, von, Carl, Noback, 
yi cS Heft, 
L Classe: Rohprodukte des Mineralreiches, — Bergbau, — 


ttenwesen. 
Syo 1866. AufsMaschinen-Schreibpapier, in; Umschlag: f aus der dem Rittergutsbesitzer Rudéiński von Rudno angehórigen und allgemein ausgezeichnet anerkannten Stammschäferei 
Rag brosęhirt 40, kr. Liptinć in isch Oberschlesien zum Verkauf. 
;kr. f „Liptinć im. preussisc ers ien — z . 
31 też Bo t. 4 Dy i a 4 a 
wit: aa MAO ww bie niaęia _— Für die Gesundheit wird garantirt. | ka > 
ér. Svo. 1856. Aaf Maschinen-Schreibpapier in Umschlag Die. Wolle aus dieser circa 2000 Stick Schafen bestehenden Stammschiferei war seit 27 Jahren in den Händen 
azs pitit broschirt (20 kr; (2-3) | zweier, Käufer und: seit den letzten 12, Jahren um den Preis von 145 Thaler: Courant für den preussischen Centner ohne 


allen Nebenbedingungen, im. Besitz der Herrn Bioley $: Comp, in Verviers. ANIA. Ń 
Bei den Industrie-Aasstellungen zu Breslau, München und Paris hat der Besitzer von Liptin für die ausgezeichmete 
Qualitat der dahin abgesendeten Woll-Fliesse Ehren-Medaillen I. Klasse erhalten. 
Zar: Ansicht des Woll-Characters der Liptiner Mutterschafe befinden sich im Comptoir dés oben genannten Herrn 
mehrere Tableaux von; Woll--Proben. à 
Liptin bei Katscher in preussisch Oberschlesien. den -30.; Mai 1856. 


1 K 9 W : 4 
%PLZEGA:  PYVKÓW 
i ( í M : ; BA. © 
Przez czas wystawy bydła, urządzonćj przez Towarzystwo gospodarskie, krakowskie, wystawionych pędzie na sprzedaż 
í w lokalu p. Leona Heumanna w Krakowie w domu p. Philippiego naprzeciwko kolei żelaznej 


20. sztuk (ryków do przypuszczania 


ze znąnéj i powszechnie słąwionćj owczarni rodowój „Liptin* właściciela dóbr p. Rudzińskiego na Rudnie w praskim Gór< 


ńym Szląsku. Za zdrowie ich zaręcza się. | 

Wełna z owiec téj owczarni rodowćj, liczącćj około 2000. Sztuk. ; zakupowaną- była od:27 lat brzez dwóch tylko 
kupców, a w ostatnich t2tu latach nabywaji ją po cenie 145 tal. monetą pruską brzęczącą za centnar pruski, hez wszelakich 
pobocznych warunków pp. Biołey i Spółką w Verviers. pa skał 

Na «wystawach przemysłowych w Wrocławiu, Monachium i Paryżu, właściciel Liptina UZYSKAŁ zą osobliwie piękne 
'(1284-2-3) |Tuna tam posłane, medale honorowe I klassy. aowiie | ss go BA. Mż 
l Dla rozpatrzenia się w przymiotach wełny macior. liptyńskich , znajduje się w kantorze t0804 p. Loona Heumanna 
| | kilka wybrakowanych pró wełny. 

Liptin pod Kaczerem w Górnym Szląsku pruskim d. 30 maja 1856. (1174-3) 


m 


Kundmachung. 
[6496}:Zuti Bęsetzang der bei dem k: k. Bezirksamte in 
Sund Dombrowa;Tarnower Kreises, erlędigtan ,Bęzirks- 

sah ! iaieostellen mit dem Jahresgehalte von. 350, Gul- 

n K: bë DTA emil der Konkurs ausgegchrieben. 

Bewerber um dięgę Stelle haben ihre gehórig : instruirten 
Gesuche bei ej Tarnower k. k. Kreisbehórde mittelst ihrer 
vi 4-1 jęk stęhad: und wenn, sie „noch | nicht. in;óffentli- 
shen, Diena frons wiaitalst der Kpeisbęhórde ihres Wohn- 
bezirkes längs! >) er Wochen nach der dritten Kinschal- 
tung des KC hrag O Zeitschrift „Ozas“ rety 
und sich iiber 4 Alter, Stand und Religion, 
ibeg, dies ząrickselę6i wo Spada, iiher, die,  Kenntniss, den 
denipohen und po Ri l AWA w, über ihr, tadelloseg mora- 
lisches Betragen, 1h seisen, „gy, sherigen Verwendung 
md Dienstlcisttng mę b de ibergact2tefe sô nachzuwei- 

SZR OE (54 ê twe 
piwna tlg m 
sie [4 r R i Ai tes verwapdt, , R U 44 mA 
top dor „obbezejchneten , Am; dex, verschwägert 
sind, 


Von der k. k. Kreisbehórde. 
Tarnow den 28ten'Mai 1856. 


tmserąty. 


R ż r do win tak zwany Hiper zaopatrzony w dobre IN bar. SENA 
Eubownikom kwiatow". świadectwa. (1211-3) | s E w lin. par panim: pówiótrza|, Kierunek 
Obstalunki ną, prawdziwe i wyborowe , gatunki pięknych 7 M AI Ê R Beaumors|rzgledoów t natążanie wistrn 

przy ulicy duża| |“ aan szk 


2| 330705 -42008 |; 54 
10 829 47) +r17 8.| 71 
18) 6,328 99 1437 | 81 


| wschodni słaby 
pł zachodni „ 
Pn.pn.zachodni „ 


Wesoła pod Licz. T 

hi " a 219 gm. VIII jest | 

do sprzedania znygjyćj ręki. Bliższa wiadomość u właścicielki | | 
Bac. (1264-1-6) 


Aaarleroskich. CEBULEK „kwiatowych Dom R ooroden 


-od ©. G. MÓRING "ej przyjmuje | do, końca. lipca 
i enjem spiesznéj usługi, i rozdaje katalogi, prz 
kc 246-2-6) 0. T. Winkler we Lwowie, | w tymże domu. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


w Drukarni Czasu. 


; = Sgt art cii, Se Ao i E Raih WRÓĆ EGP SĄ, | E R PEWNA e 
i Do: haadlaSlopiatówe Føinivehd> półrśekny jast Bakjókt SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. U 


|pógodw z chmurdmi; 


Cześć, komu tżeść przynależy. 


Jeżli języki ludzkie tak skwapliwe są w rozgłoszeniu wad 

i błędów sąsiednich, może gdyby się chciano bliżćj przypa- 
trzyć, i majniewinniejszych, nie zwracając uwagi, że z nas 
nikt bez ale; jeźli często gęsto czytamy uwielbienia czynów, 
które li przypadkowi winny pomyślność, a zarozumiałości i 
przesadzeniu świetność: niech też także wolno będzie oddać 
hołd publiczny szczerćj nie zmuszonćj wprawdzie, skromaćj 
nie głoszącćj się cnocie; która nie będąc usposobioną do eu- 
ropejskićj sławy tóm przystepniejsza do naśladowania. 
f ielmożny Antoni Kelerman, pan w Grodzisku, Trynczy 
1 w przyległościach w obwodzie Rzeszowskim i Przemyskim 
z nader zacn małżonką w ciężkićj chorobie jednego z oficy- 
alistów ‘swoich okazali szlachetność godną publicznego uczcze- 
nia. Z troskliwością prawdziwie patryarchalną czuwali nad 
każdym zwrotem słabości, to osobiście dzień w dzień odwie- 
dzając © milę oddalone słabego łoże, to posłami się wywia- 
dając; wsżystkie i najmniejsze potrzeby starannie zaopatrzali; 
w czasie polepszenia: najczulszy ukazali udział, z szczególną 
nie uproszóną uprzejmością wszystkie pokryli straty, prze- 
wyższając nadto takowe, powstałemu nareszcie w$bronili 
wszelkie zatrudnienie, aż z ust powołanych dowiedzieli się, 
że choroba zupełnie pokonana. 

Wyjawiając ten szlachetny czyn bynajmnićj nie twierdzę, 
że w naszym kraju jedyny lub bardzo rzadki; ja tylko. co 
sam doświadczyłem , zniewolony własnym popędem ogłaszam, 
by własnemu czuciu zadosyć uczynić, a może choć listek 
przyczynić do wieńca tćj obywatelskićj cnocie przynależnego. 
Państwo Kelerman zaś najmilszą nagrode znajdą w swóm sercu; 
a wdzięczność do łez rozrzewnionego sługi zbuduje im choć 
nieokazały ale serdeczny pomnik. 

Leżajsk w czerwcu 1856. 

(1261) 
praktyczny, i pisarz prowentu, opatrzony świadectwami przez 
lat 20, życzy sobie przyjąć obowiązek podobny na wsi, lub 
w znaczniejszym domu w mieście. Wiadomość pod L. 557 
ulica Floryańska w kancelaryi c. k. Notaryusza. (1260-1-3) 


Feliks Orzakiewicz 
Doktor Medycyny. 


majster ciesielski mieszkający 
Józef Kuh 


na Wielopolu w domu N. 252 

zawiadamia Szanownych Oby- 
wateli, iż podejmuje się wszelkich robót tak w mieście jak 
i za miastem. (1272-1-3) 


W Grajowie przy samćj Wieliczce są 1) do wydzierża- 
wienia na 3 lub 6 lat 5 gór różnych gatunków kamiem= 
myelt, do zwykłego wyrobu ciosowego kamienia i na wszy- 
stkie strony zwłaszcza do Krakowa odbyt mającego, góry te 
nązywają się Zamarzanka, Stefanowa, Hełm, Fałkowa i 
Lisia; 2) do wydzierżawienia na 6 lat miejsce pod 
Wygoda zwane, gdzie się podług dekretu górniczego 
(Berggericht) węgle kamienne znajdują; 3) do sprzedania 50 
kóp łat sósnowych różnćj miary w tym i przyszłym 
roku; 4) do sprzedania 8,000 sztuk faśszym. Bliższa 
wiadomość u właściciela w Płaszkowy poste restante Grybów. 


(1226-2-3) 

L iania na lat 3 lub 6 od S. Jana 
Do wydzierżawienia ii, wies z trzech towar” 
ków składająca się, położona pomiędzy Starym a Nowym 
Sączem oraz Grybowem w Galicyi obejmująca 400 morgów 
gruntu ornego obsianego, wraz z łąkami i stawami, w któ- 
rój można utrzymać 60 sztuk bydła rogatego, 20 koni, 250 
sztuk owiec, nadto w tejże wsi jest browar piwny i gorzel- 


niany. Wrzy domy zajezdne przy gościńcu wraz z karczmami, 
da Ik, robotnik tamże jest łatwy jako we wsi mającój 


kościół, do którego 1400 dusz należy; po drugie corocznie 
mabyć można od właściciela 500 sągów drzewa bukowego, 
500 sztuk drzewa masztowego od 20, do 30 cali a może nas 
wet być tych materyałów i więcćj; po trzecie dla spekulan- 
tów zaś od 2 do 4 tysięcy sągów drzewa bukowego niemnićj 
od 2 do 4 tysięcy sztuk drzewa całego. Dzierżawa ta jest 
albo razem do nabycia z dwoma ostatniemi kategoryami na 
sprzedaż wymienionemi, lub też tak dzierżawa jak: równie 
sprzedaż drzewa każde z osobna. Bliższa wiadomość za lista= 
mi frankowanemi w Nowym Sączu pod Literą X, X. poste 
restante. (1196-3) 


as ØEBOCZYST co 


[" UFI 
proszek zębowy roślinny 
J. G. POPPA 
zebolecznika i przywilejowanego własciciela ANATERIN- 
UST-WODY w. Wiedniu (Stadt, Goldschmiedgasse N. 604.) 

Czyści on zęby w ten sposób, iż przez codzienne jego uży- 
wanie nietylko tak zazwyczaj przykry sębowyd (osad na zę- 
bach) oddala się, ale jeszcze szkliwo zębne na białości i ła- 
dności coraz bardzićj zyskuje. 

1 pudełko Kosztuje 36 kr. m. k. 

Tenże proszek sprzódaje się li tylko: w Krakowie u p. Th. 
Góreckiego, — we Lwowie u p. Ć. F. Milde, — w Rzeszow 
wie u p. J. Scheittera, — w Biały u p. T. Jasieńskiego, — 
w Bochni u p. H. Niedzielskiego, — w Brodach u p. H. De- 
kerta aptekarza, — w Jarosławiu u p. H. J. Bajana, — w Prze- 
myślu u p. H. Machalskiego; — w Stryju u p: H. J. Germana, 
w Tarnopolu u p. Morawetzę — w Zaleszczykach u p. Ko- 
drębskiego et Comp. — w Czerniowcach u p. Rożańskiego, — 
w Kołomei u p. Gr. Rożańskiego, — w Stanisławowie u pp, 
braci Czuczawa; — w' Sanoku u p: Danczaka aptekarza, — 
w Tarnowie u p. J. Jahnaę — wBilsku up. C: Schaffran. 


—-—-—— 


Apteka w Dębicy w obwodzie Tarnowskim potrzebuje 


prowizora i praktykanta. 


Osoby życzące sobie objąć takowy obowiązek, raczą udać si 
wprost do aptekarza p. Herzoga'w Dembicy. (l161-5-6 


Dworek na Zwierzyńca 


pod L. 51 obok Szkoły pływania, obejmujący 5 pokoi, z pi- 
wnicą, stajenką i składem, z ogrodem obejmującym morge 
gruntu do wydzierżawienia lub sprzedaży z wolnćj ręki. Cena 
dzierżawy rocznćj 500 złp. (1271-1-3) 


| 0. k. Teatr polski. , 


W niedzielę dnia 15 czerwca Pepita w Sromnikach 
fraszka w 1 akcie przez W, L. Anczyca i Panna Me- 
żatka komedya w 3 aktach Korzeniowskiego. A 

W: poniedziałek 16fcferwca Domy pólskić XVII 
wieku czyli Córka Mieezńika dramat historyczńy 

olski w 5 aktach dla sceny. krakowskićj napisany przez au- 
tora „Urszuli Mejerin* i „Reja z Nagłowie*, 


janika Zmiana cipta 
napowietrzne p cisgu dnis, 
od :| do 


» 
pogoda | 


